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fial~rja świadków z prowiot;ji w pro(~sie brz~skllD 
Generalny atak adwokatów na cenzora warszawskiego 

W dniu 'Wc~ora.lszym pierwszy 
~e2dlawal starszy przodownik Wł~ 
dysła.w. Kita. I p<YWiatu miechoW'­
IMego. 

CD mówił p. Bagiński? 
- 26 czerwca ub. roku z06tałem 

JaWiiadomiGny, ~ poseł Ba.giński 
swołał wiec, na. który nie miał ze­
zwolenia. wła,dzy administracyjnej. 
Wiec ten rozwilllLałem, przyC1lOO1 
oporu nie stawiano, tylko poseł Ba 
giński wołał, że dzieje się bezpra­
wie. 

Tego samego dui:1 popołudniu 
odbył się znów wiec w Lubor'LY­
ClaJCh. Na tym wiecu pos. B~ński 
nawoływał, aby ludność tłUIJlllile 

djum dGpiero rut powtórną uwagę. 
Prok. Rauze wstaje re swego fo­

teola r pGdchodzi do stołu sędziow~ 
skiego z kartką. Jest to dokument, 
że wilec p. Bag.ińskiego był mele 
ga.lny. 

Adw. Graliń8kł: - Pr<mę sądu, 
pyta.m, czy jest prawo rut zasadzie 
którego wiece poselskile muszą być 
zgłaszane wcześniej do policji? 

St. Przod. 1:ylińSki był kGmen­
dant.em pOSiJerunku na pograni~u 
województwa krakowskiego. Otrzy 
maJ: on rozkaz od swej władzy by 
nie dopuścić do żadnych J,>Ochodów 
w dnhl ~ongresu krakowskiego, 
gdy szosami chł()l{Ji oraz robotnńcy 
~iągnęli do Krakowa. 

pl"'lyjoohala na kongres Centrole· Jak zatrzymano 
wu do Krakowa nie zapominając , 
L'lsek, które mogą się pny<u-ć. W pochod? 
dalszym ciągu mówca mówił, t..e 'W • 
kraju panuje marsza~ek który ma - RMlo szosą. mleohowską za.· 
b~ka. ł jelit' warjat. Z8n"';a.nicą płaze • częły pr:z:ejeMżać furma.nld na. kOD. 
lIię artykuły pt.: "W M'ja.t, na. C'rele gr66: Ponie~ t.a.mGw.a.ły. ruch na. 
80.miljonowego narodu". S:0Sle, kierow~em je n~ mne dro-

. • g'l. JednGc'L'ElŚI!ie zwróciłem się do 
. W da.ls'Lym 0I1jgU ŚWJ.ade~ m6- ~aufam.ych ludzd z Wyzwolenia, za 

'WIł, że na.djechał na czele orktestry w.i:adamja,jąc i'ch te mam uaroalt 
pos. Bagińskd, który poprowa<hił ro~pędzam.ia lud~i, teby się rozes'L­
'udność do Krakowa. li. Wtem na.djoohała większa. grupa 

Przewodniczący zapytuje, (y[,y ludzi. Powiedziano mi, 'Że jest mię­
utrzymano pochód? Śwl:adek odpo dzy nimi pos. R'\Ig-iński, żebym się 
wiada, te reguloWMlo ruch, lecz' do niego zWTÓdi8'. Poe. B~ do 
nikogo nie zatrzymywtalIlo. (lud~ swoich oder:wal się: 

Adw. Potok pyta się, czy Ś"wia· r ,,Pros~ę się nie bać policji, ja za 
d<ek nie przeszkadzał lud.no~c4, gdy ~ wszystko odpowJadam". 
ta. udawała. mę 11& kongres. f Pochód lliiczył około 500 ludzi z 

ŚW.: Nie. orkiestrą. Pro.,iłem jesw71e raz, te­
by s~ rozeszli. Rvzległy się okrzy­
ki: Wiece legalne 

i nłelegalne 

"Nie słuchać policji, niech stue· 
lają, my na ogień pójdziemy". 

Odstąpiłem od dalszej irnt.arwan­
cji i pochód ruszył Die~a.trzymaIIlY 
w dalszym cilk,O'\l. 

Prokurator: - Jak reag'Gwal 
tłum na okrzyki przeciw policji? 

św.: Był poruszony. 
Prokuratot': I pan zeszedł z dro· 

~i pochodowti.? 
Św.: Tak bo Gbawrua,łem się lasek 

j kaJIllieni, któremi mogli byli mnie 
zarzue.ić. 

Prokurator: A ilu lud1li pam 
miał? 

Św.: Patrol policyjny, złożQny z 
6 ludzi. 

Jak to bylo? 
- A jak. prędko pochód ruszył? 
ŚW.: Po upływie 001 godziny od 

mego w61Lwania. 
Adw. Graliń5ki: Czy llczestnrucy 

pochodu zachowywali się spokGj­
nie? 

Św. - Tak. 
Adw.: A mtńe l muzyka grała? 
Św.: N~1El pI"LY'POmi!nam soWe. 
Adw. Potok: A czyje to było po 

lecenie Zl1.trZymania pochodu? 
Św.: Ro~kaz zastę.pc.y starosty 

miechowskIego. 
Adw. SZl1dej: J ooeIi ohłoop1 tamo 

wali ruch, to pocoście ich pu6roza.­
li rut szosę? 

Św.: WłaśalJe myśmy wooJe ich 
nie pU!;zczali. 

Adw.: To ohłOlP'OlIl nie wolno iść 
8Z06a,? 

ŚW.: WoJno, a.le nie W' W1ięksrej 
ilo~'Cd. 

Adw.: A co mają robii w wtięk­
szej ilości chłopi? 

ŚW.: Miałem zarzą,dz6!Ilie, żeby 
nie pusz C7.a ć. 

Fala furmanek 
Swliadek, pocUj,gnięty za język, 

mówi, że furmanki na szosie wiodą 
cej do Krakawa ciągnęły już od 
północy. Wszystkie 71dąilały do 
K,rakawa. 

Adw. Szl1rlej: - A czy przed­
tem zawiadomi1iścte włośc.ian, że 
nie wolno jechać w tamtą stronę? 

Śv.i'adek wykręca się jak pis­
kGrz. 

- W oL'lo było jecha.ć, tylko nie 
wolno było, żeby furII.lllllIlki przysta 
wu,ły na szosie li tamowały ogólny 
ruch. 

. - A pooo miały przystawM? 

Adw .. Bart'JkoWSki: Jak da.leko 
jetlt od Miechowa do Krakowa? 

Św.: 40 kilometrów. 
- Czy bywały odpusty w Kra· 

koWie i czy ludzie z M!ii6chowa. jeź­
dzili na nie? 

- Nie mogę tego powiedzieć. 

- Jakto, nie wie pan, a jak daw 
no je"t pan rut stanowisku kom.e«l~ 
daJllta posterunku? 

Śwliadek mówi, że od paru lat. 

Ad"'. Szurlej: Przecież to nie kto 
inny tylko policja zatrzymywała 
chłopów na szosie. 

- Myśmy nie zatrzymywalIi 
macha ręką. spocony świadek. 

A<lW'. Graliński: Ską.d pan Wlie­
dziad', te wiece są nieleglalne? 

~w.: Nie były zgłaszane. 
Adw.: Csy świadek dawno słui.y 

__ pollej? 

funł angielski dalej spada 
Ś'WI! Od początku. lanifpokojenłf '" Nowgm Yorku ł Berlinif 

NOWY JORK. 3 listopada. -Adw.: Czy da.wn.iej wtlece posel· 
tkl:e były meldowam.e? 

Głównym tematem rozmów na 
Św.: Nie. Dopiero od r. 1929 tute .• J giełdrie jest ostry spa-

Adw.: Kto i na jakiej podstaw~e dek' kUl8n fUll!ta ~elSikie2o. 
wydał to zarzą.dzenOO? który ml'}"SOwał sie od Ulku 

św.: ZM'ządzen.ie to było w d~ien dni. 
biku wojewód7.ldm. JesI7JC.Ze 28 pailbiel"D!ika de-

Następny świadek emerytowam.y wizy na Londyn SJ)l"lZed3fNano 
lit. prwdawn:ik piOlJ.cji Ciochoń mó· pO 3 dol"""., 93 centy (.około 35.5 
owi: '-.' 

zł.) Każdy d7Jeń po 28 z. m. 
- Gdy byłem komIendantem w 

Skale pod Ojcowem, zostałem po_ przynosił footoWli drobne słra-
wiadomiony, t..e ktoś odbywa na ty pO 1-3 ;punkty. 
targu Wiiec. Wylegitymowałem te· W ei~a ostatnich dwu dnł 
go pana .iJ OkallałO Ii~, że był to dewiza ta obsuneła si~ o 10 pkt. 
pos. Ba.giński. Pytałem się go, czy • • b ć dl t' 
'\vie-c zgłosił w starost.wie w Olk~. 00 t7iacz~a .łUZ y a ej wa-
szu, rut co mi odpowied~1ał, że j~ l lufy gl"OZne. 
ko poseł nie jest. obowiązam.y zgł~ Na wcz()l·a.~j giełdzie, przed 
szac wieou Ponieważ od starosty zamknięC!lem robiono fpntem 0-

w. Olkuszu ~em ~leceJ~ie roz· brot 3 dol 72.25 ( 
wIązywać mece) kto re nie były ~ ~ ary PO 
zglo'lzone, wiec ten rozWiązałem. przebczeD.lu 33 zł. 20 gr., a 

Prokurator: - Czy oskarżony więc funt stracił w cl~l'l dwu 
BagiJl~ki sprzec.zał się lub ociągał? dni 1 złoty 23 grosze, a w ciągU 

ŚW.: Nie chciał ~!ę zastosować ty~odnila 2 !Zł. 30 $'. - ró7miea 
40 mego wez"-ania. i zeszedł z no- O$'omnal. 

Gtełda nie jest .fe8zcze oara· 
zie ściśle ZOl'.ienrowana jakle są 
rzyczynv spadku funta. 

Frank szw-aJcarski niew moe 
nieJ: wrmoraJ 19 doL 45 cem.­
dz:Iś 19.49 (sa 100 h.) 

Polskie pożyczki ~iezne 
bez zmian: 

• • • 
Giełd1a wal'SZawska .fest zde­

zorjentowana nowem obsuwa­
niem silę funta. 

Złoto baNho słabo. Dolar zło 
ty 9 :lIł. 10 ~. bez odbiorców. 

Komentarze 
niemieckie 

BERLIN, 3 list.opada (A TE.) 
Ba.·dizo Slilne wl'ażenie wywoła. 

Iy w berlińskich kołach de!do­
Wych wliadomości o n.iC2lem nie~ 
umotywowanym dalszym spad­
ku kursu waluty ~ielskle.i. Za 
fUI),Ia _łel'lil1ł!a DłaCOJIO dziś 

marek 15.60, podczas /{dy wezo 
ra .• klJftl waluty ~ielsk!ej wv .. 
nosił jesZC%e 16 mal'ek. Koła 
~ełdO'We skłonne S'Q d.o k.omen­
towanla tej 7JI1itkt ku:rsu, która 
trwa już OOzusł8lllRie od Ii'Wre­
gu dni, dalszem wycofaniem 
złota z ""anic Anglji. Przede­
W8ZyStk~em cltodzi tu .o rynek 
francuski, który ~l1'omadzi w 
dalszym ciągu w sposób zasf.ra­
SlZ8jąCY wielIde rezet'lwy dota. 
W kolach polltvca:nvch komen­
tują s,tale ~i<~~e zasobów 

złota ])Il'U'Z Fp.ane.ie jak.o dąż­
ność do zdobYcia niew!1Jl'uswnei 
po7JycJi w rokowaniaeh z Niem­
cami, Drzyczem osłabjentie finalO 
sów a~tels,kteh m-a w myśl ko­
mentarzy niemieckich ułatwić 
loządoWli fNtłllCuskiemu zwycię­
skie przeprowadzenie ~JaI'6w 
politycznych F!rancii wobec Nie 
miec. 

"Odczytali mi \V S~dzie 
i podpisałem' 

Na.otępnJe na. salę wszedł rolnilk 
z Marszowie, Jóvef ~w;ider. Po 
wejśoiu na sal~ mówi': 

- 26 czerwca 1930 mku był po· 
seł Bagiński ... 

Świadek urywa i dłuższy czaI 
miile,zy. Na pytanie przewodnicza,· 
cego mówi: 

- Dużo nie pamiętrun, 00 gadał 
ale gadał że Piłsudsli ma gw~­
dzre w głowie, żeby brać laskę i u 
wal chleba i iŚĆ do Krakowa. 

Przewodniczący odczytuje zEunł 
nia., z których wynika, t..e ehod~ł( 
o palki. 

- Jak było? - pyta przewodni 
czą.cy. 

- A bl) ja. wiem? Odczytali mi 
to w Sądzie i to podPisałem. 

Adw. Szumański zapytuje, jak 
to było u tego sędziego. łwładek 
odpowiada: 

- '3ędzila, kiedy wszedłem, za,. 
czął czytać i coś tam było o la,­
~ka~h i o pałka eh. 

Adw. Szymański prosi, ruby 
wrurść do protokułu, że świadkowti 
czytano zeznania. i że ba.damie trwa 
ło tylko 10 minut. Świadek ten w 
~[jJd~ie obecnie bada.ny był około 20 
minut. 

Z dalszyeh zeznań świadka oka· 
~ało ;5jQ, te ani Jego znajomi, ani 
on, idąc do Krakowa pałek ze sobą 
uie zabierali. 

Laska, czy palka' 
Na'stępnie zeznaje Nawrof, 

rol,nilk. 
Przew.: - CQ świadek pa-

mięta? 
Sw.: - Bylo zebr.acie na polu 

w Mareszowicach. Przemawiał 
poseł Baj;(ińskJ. Ja od samego 
początku nie byłem. Słyszałem 
tyLko. ja'k P. po~el Ba.gń,ńJs'ki mó 
wil, że PilIsudski ma gwoździe 'W 

głow:ie. MówLł. że mO'ŻIl1a wrz:.iląć 
pałkę Iwb laskę i 1ść na k~reil 
do Krakowa. 

Przew.: - Laskę c 'zy patkę? 
Św.: - Ja liczę, że to jedno 

i to samo. 
Jeszcze raz 'J)Il"zed sądem staje 

Ś'wa'adeik Oborek. Pl"ok.wrałor 
Ranze pod WlPlywem odmlelll­
nych zeznań waeśn.i.aJków od p'o­
licjantów, Dvta: 

- Niech mi pan wyt~omac:zy 
dlacleIRIO ŚlW1iadkOlw~e ze WISi ze· 
Zlnają inaczej, niż wy, pr.zedsta· 
wicie1e ipOLkji.? 

Św.: - Ludzie wieJscy zaw 
sze trochę inaczej mów:i.ą. 

Prok.: - A ozy oni donosili 
poIicjli, że B8IgtllSlki miał mówić 
,,!pałv" czy "lPałki"? 

Św.: - To wszystko jedno. 
Prok.: - Ale czy ()Ili rozumie 

li paJki w celu podparcia sic 
('z\' w innym celu? 

:;w.: -Nie wiem. 

(Dalszy ciąg na słro·· 
nicy 3.~ 
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Śmierć Cooka 
przywódcy górnn{ów 

angielskich 

LONDYN. 3, 11. Po ciężkiej ope 
taeji, nie odzyskawszy przytomnoś 
ci. zm.arl wczora.ł rano pm;yw'ódca 
górników angielskich Cook. 

W ostatnich czasach Cook nie 
brał udziału w życiu pollitycznem. 
W karjerze jego wysuwa si~ na 
plan ~'rw\SlLy słynny strejk górni­
ków angielskich. 

Ekscesy 
antyżydowskie 

na uniwersytecie war­
szawskim 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
go" (Fr.) te1ef(lUuje: 

W OZOl1a~ W' południJe miały mieJ­
ke poważne próby wywołania eks­
cesów antyżydowskich na uniwer­
eytecie ~wskim. które nara­
de udało si~ policji zlikwidować. 

Dr. med. 

J. erszlinkial 
Chor. dzieci 

przeprowadził się na ul. 

ZIeloną 8 .. a, tulei. 111·87 

li~ i~ni HI 

JUl iutro 
I 

cała Łódź asysto· 
wać będzie przy 
ślubie 

~~~JfRA KfAJ~nA 
'lNIE 

Dr. /med.' 

H. 6ianer 
Narutowlo>la (Ds!elnl!l) 9 

tel. 12~-98 

Specjalista chorób skórnyoh. 
l1!ilnarycznyclt i mUllzoplSiOIllYllh 

Pu:yimuje od 8-10 i 4-8. 
W niedziele i święta od 9-1% 

I fiilektroterapj8 
Oddzielnu pOCllekalnl" dla Pań . 

.-......:abJlll -..r 

• 11m 

z 
• 
ZO 

o 
y? 

I c I 

l1ru.dności pioo,!ęi;ne, W ja­
kich 7JI1IaJJazł s1;e rmąd Z. S. S. R. 
a które źaIlJDJoozyły się międlZy 

ilrmeml piOI7')OSławienltem prlrie­
zeń w rlIawiesaleniru pewnyeb 
naleimJośei wekslowych za g,J'a· 
nilCą~ wywołały 'WIl'8Żenie lman­
§O'Wee;o .z8!łammUa s~ Sowi~. 
łów. Oczywi.ście fakt taki mu­
siałby si~ w wi,ęk&ym lub mniej 
szym sl'oJm'iu odbić na "Q~­
wn~ydt liJOOIs.unkaeh w Ro­
sji. nymalDej w ryzach Dietvl· 
ko iJetamą ręką władzy bolsze.. 
wi'clde.l.. ale i eotUlZjasłyCIl.Jlą 

W'talll'ą 'W i!!IZCfllęś1iJwe r«mWlłązanite 
kiomUDlistyc,zo,ego problematu. 
NIle zamykając ' 0CIlU na MJlIUime 
'następstwa bachu sowiecJdeuo 
dla PeSdy świat'4 cb~eiażby ,,;c 

szych praw woln()Ś.Ci osobisłej, dY!Ilowanej rewolue.ii - o ille 
tt-aktow8Ilyeh ,la'ko bydło robo- .łest pozostawiony 58il1l svb1Je. 

C!ZC, Jał[() zarejestrowane od~ I tn leży sedn10 c~tcl"nasWJe't-
działy. niewolników. niej trwałości Il'IZądów l!Iowiee-

, J·est to matCI'.l.'lł olbrzymi, bar kieh. Te masy 1lIi.ezadowolone i 
dIO w1'3iżliwy~ łatwopaJny~ prZy do. wybucbu ~donne ' nJe maJą 
wybuchu b~w~łędny i ~emall ~l "łowy, anl ~tałeemej iIo­
dIzi'kir, leoz bierny, pozbawiQllY IśCI zdOo11nych dOo Icierowania "1-
spa.la.iącel'{rO Il'.ośćca, wolny do chem 'PO~tańczym przywód­

ferme.ntów i eksplOZji mliejsoo- ców, który~ tłum! wł~ań­
wYOO, lecz niezdolny do skoor- skle wył0ll'l1Ć ze slebłJe me lą 

Dr. Med. 

Pl. STI\RKER 
Specjalista chor6b wenerycz­

nych, $It;órnych I włosów 

$r6dmiejska 12 
(down. eeglęlniana ~S) 

Telefon 126-87. 

w starnie, których dJositaTezyćby 
im moth. tylko 8fdłu.łąea ł kon­
spi'l'1dąca fntel~enc.till'. 

A inte~enc.ła,? .. 

wza{lędu na powame ZBII!l1gaW- od god~. Q-l i od 4-8. W nie. 
dziele i święta od 10~1. 

Stłra. ~zedwo.1enna. zdec.ydo 
wanie alillłybolszewiocka fnteli­
l4ene.ła, Jako motor czynny w 
dzisle.lsze.t Ros.ii jw; nie IstnieJe; 
- bądź wyemi~If"O'WaJ,a, bądź 

~stała wYJllordow8Iłlr8, bądź 

wynuu'ł''4 łub w stanie ~decyda W4llłlliJe Sli!e Ni~ i ~lji w Ola pań oddzielna poozekalnia, 

bedytaeh ł'03Y.iskieh, naIelŻY so -
bii' zad'a~ pytam.le czy pll',zewrół 
politycmy W Weruniku 7JdecJ"lo 
wandJe antybolszew!iJc,kim jest 
dZlisiaj W ROS.li możliwy i c,;v 
jest w stalnie .ońezyć lSię 81U­

kcesem? 
IJnteresuiącą odpowiedź na to 

zaa~enJe daje konserwatyw­
ny kirakowskii "Czas", który trud 
no J)OiądrI,ió o jakieś 5l'1Mpatje 
do bolszeWlilZlDu. Aby JW()IZIllm~e~ 
czy w obeenej chwili UJ))adek 
bols2ewil7mu w Rosji .fe$t mO'ili­
wy, Ilałriy #OZumłoo nasłll.'oje. 

'Panujące w łlr!a:Ieeh odłamaell 

s!'Ołeezeń&łwa sO'W1iIeekiee;o. 
A wlęe )IIr'lledewszysndem .tak 

lię zachowają robotn:ilCy. 
KiMa l"Oootmcza w ogólnej 

swej JIIa!!ie jeSIt t'ł ~rupą spo­
łeczną, lila której silę opiera nart' 
tjs komun.istye.ma. J8'tto kla­
sa lJ'C)d kQtłym ~gJędem UJ)J'Zy 

wilejowoo.~ klasa, której życie 
jest trudne. lecz bądi eo bądź 
o wWle lże.~ od i:yd!a wło· 

śeiaID. i wte~'e\Dejt ]M'Rleująee." 
Śwato~ł~ ~ka tworzy 
się całem ŻYciem eo~ i 
;na mlty~ach, w IZWIi~aeh Vro 
fes.1onalDIYcn. W' komitJjaclt ce. : 
Chowyeh, lJIl'IZY Pf)lJlocy ~8IZleł, t~ , 
ałrów~ ~. klubów. Jego nitIJ'S- :; 
oowolelllie kiJem.te Mę Pf7JC'Ci'V>'. : ..... 

ko ciężarom życia. 1M"ZCdw po­

lityce pail'tjh prze.eilW'ko tym lub 
inny'ID d#nłaniom QIl'ł8Jl1,ów win 
dzy, lecz nie PIl'zeciw sillIlllc.i 
wladizy eoowreeJu.ej, której n~e· 
1l1llPr~ .łest on podporą 
najpewn!ile.iszą i na.łbardrJeJ fWI 

damentaJ,ną.. I 
NiIltom~ast 6 wlel~ lłoŚCiowo 

poteżn,ie.l$zy małerjał dla ant y­
bols2:cwicldi0.ł rewolty Spoe~WB 
- jOik dotąd bierm!e - w ol­
brzymich wielomil.lolnowych ma 
sach włośeilańsłwa, ])flllełmtych ' 

xii Dremiera I 
Seu!>I8cja, humor i splot najdowcipniejszyoh 

sytuacji p. t. 

Niesamowito przygody miłosne dwóch starych wy· 
jadaczy morskich. W rolach głównych: 
Donżuan mórz Vlclor Me Lagien, 
przekomiczny Ellrende. 
oraz rasowa, pełna temperamentu Fili Dorlay 
Początek o g. 4. W sobotę i niedzielę o 12. 

Londyn we mgle 

d>o SlflPi.k:u 8W18g0 jestestwa 
.,bakC'ylq~ własno.śeJiowym4', Typowe zdj~eie ze stolicy w warunkach, które niemal zupełnie 
pozbawtOOlY'w na.łPtrymiływnie.ł uniemożliwiają ruch uiiczny, 

waneJlo mOO'lłrlIDU W)1miCl'8. 

Nikt w nią nme wicJ'Zy' I nIkt .łe .t 
nie wl~rzy - martwe re~tkj 
grzeban~ -- bez po~~ebu 
Wyrosła Wlprawd~ie w ćif:t~U 

lat ~ztelm.astu ilfiłel~ 'IlC.13, lub 
raeze.i pól. inteligencja nowa., 
lec,z ta, jest bm;wz~Jędl1lic so­
wiooka. Przyznaj.ą to i em;,gl'aJl 
ci rOSy.llScy, tak skłonni do pru 
sady, gdy mOW'8 o D\O~Jiwo-

śclaeh QPad~u re,gime'u boI· 

8zewiekietC°' 
.. ~u,iąc.a inłer1i~,&neJa-

Qświ'ad'ezył niedawno na odezy­
e,le w WarSzawie p. Bererow­
skl.1 ~ l'Ozp,adła się na dWie ~ .. 
py - na młodą, która wySlZlłia 
ze szkół sowi~ckich i na silarą 
pl'z.ed,rewohlcyjną. Piel'W87.ia w 
swe.i masie nietylko jest łojał­

ua w ~tosunku do wla'diZY so­
wiccldc.i, le~ ,i-e.st jej ~ynni­
Wrem aktywnym w p'l'~budowie 
eałe~o żye,ja finiyłl!j{~powli,e, lech 
.nicy, ł}e(l':'l~odzy, le,kłJiJ'1lc l. Uo­
bole swo.ią prowad'zą oni nie 
przez obawę odrpowiedZ!1łl,lności, 

leclZ z głęoolde~o przekonarnia, .. 
Prz~z nich to lll\l't,(a pracu.fe i 
wśród rob(}ł,uików i wśród wio-

Odcięta cenzurą sowiecką od 
I §whta. w)'cłunnma w Sl!·;:<·'ach 
.,~wicckich, podnli~ana lJ<ropa­
aandą Jnło(}Zicź rosy,islQ nie 1)0 

siada możności tworzenhl S#l­

dów lll.e'ijaleinych na pm'uwna· 
niu opartycb. Jes-t p.r:lJl~ko1tnna, 

że na Z:H~bo{lzie jest Jlouej, że 
,,z~nily" Zarchód już się I'oZi'a­
da, że sowieckR Rosja dźwi.~a 

wzniOSły ohowiazek. st~lły świ~ł 
Ziniszezyć i pl'1Z<etwonyć, że 

ci«;iar n~dzy. kh)'4'y .ią Obar!~IH 
.iest Il'iJe'lluiknhmą offitw'ą na 01-
tMW J)wAlbudowy WSZe.cl1świa­

łowe,i ... 

Trudno pl'zypuSz()zać, aby la. 

Id nastrój. niemal m~tY'CZJ!Y. 
mó~ł wyłonić z masy ~eh a­

I depłów zasadniczą opozYc.łę ';1..le 
I anły-~ząd()W~. Ie~ aut y- ,ow'lee 
I ką, alby z sZJel"C~ów tilj nowej 
I i:ntelli~eucji 5'Owl-eckiej, mo"1ł 
I wyjść JWZY;WlÓdey wyzwo)eń,~-

I 
I'{o ruchu antybolszewiekł~go. 
Zwlasrozra dziś... zwliaszem d~ił 

I ~dy prrawie powszechny kry· 
zys ekonom~lcmy świata d05tar 
C~ wewnętrznej p1'()pagl8ll1dzi~ 

boIsmwkkle.i tyJe materjału dla 
podtrzymania tezy o rzamiera­
nlu kapłtałilstyczne'go U/S1łiroJu 

SIPOleezeńsłw 'o zbl$iiającym 
sie tryumf1e lernimzmu. 

TOo też blłił'dl'lO możIi"e ban .. 
kl\Uetwo fi.n'lłrIlso'We Ros" 60-

wie~ki>e., może spowodować nie 
małe zmiany na wicl'zehołka.cb 
3par8't;u sowd~ ... lde~o, lecz sram 
ten aparat bY11'aimnłej IUIl'ąZie 

.za~ym nie jest - kOllCZY 
swe wywody pubUeysta. ... ' A&&ii 4'N'2CWMSi IQ " •• ;;4&1 ... U62U';LiiJ&;~ 

• 
-[lU Z a 

I 5-IU łudZi,en nienOlowanSDO ' powodzenia Cenu na WSluslMie mJeiSca i seanse Zł. 1 i 1.50. 
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z 
(Dokończenie). 

.,GwÓŹdŹ" J 

czy J.gwoździeU? 
Adw. BerensOJl: - Czy Ba­

ItItński mĆ4Wlllt jirwoźdz,ie w gIlo­
wje. czv~óźdź w Igliowie? 

- To iest to samo. 

roZ1Pedza wiec poselski". P. Ba· 
gińsIki miał S.poro ulotek i roz: 
dawał ie. 

Przew.: - Jakie to były u­
lotki? 

Św.: - Bo wLnicn by~ D'f7.ed· 
te..rn ·z,gloszOtIlv . 

Adw.:- Na jakiej podstawie? 
Św.: - Ze wz!!lE!d6w r.loor;bv 

hezpieczer'istwa. 
Adw.: -. A czyjego? 
Św.: - Nawet właStl1ego, v. 

Bagiń~kiego, 

Adw. SzumańSki: - Więc p. 

• 

- Nie mogę na to odpowie· 
dzieć. Muszę poddać analizie, 

- A CZy "Nowa Kadrowa" 
1-tvła konfiskow.a!l1a? 

- Czasami. 

- A co wedłulR pana stanowi 
nawoływanie do zamachu? 

Świadek nie odoowiada. 

rlie Wszystkie bakterie 
jamy ustnej są szkodliwe, naw­
miast bakterje gnilne i fennenf.a,.. 
c.yjne powodują p'suce się zębów, 
którego s,ię tak obawiamy. przy­

- Nie, to nie to samo, gwoź-. 
4:łJzie w g.łowie, to znaczy co 
innego, a gwótdź w głowie, 
iwiek w glow,ie, też co il!llIlego. 

Prok. Rauze: - W'szak ś.wja­
Ciek przytacza, że było powie­
dziane gwóźdź w głowie wraz z 
"nlOym erpiItetem. 

- Jednak to nie to samo. -
KaMy działacz pallstwowy ma 
ia'kiegoś gwoźdzua w gIl'owie. 

Adw. Szurle.i z mie.itsca, zwra-
cając się do adw. Bere'nsona 
póJiglosem: 

- O co wam chodzi, o ilość 
łlwoździ? 

Świadek wyjmuje 1. kieszeni 
kartlke zadI ukowaną i u16wi, ie 
ma ją ze sobą. Za-chował sobie 
z dawnych czasóJ}'·. 

pl'zew.: - Czy było coś 01'1.(>­
ciw rza-dowi? 

Świadek odczyLuje niezw\'klp 
rC'vH.ija1cy'ną treść. Z J.awv (\ 
skarżonych i obrollców pa rJ:J 
głos: - "niemoiliwC!". 

Dyktatura, 

Ba,gińlski nawoływał chłopów na 
kongres, żeby zaprotestol\\'all 
pnzec1\'v1ko rlvktaturze, CZy "e­
kwestraturze? 

Św.: - :\102e on myśla i. że 
prze.ciw'ko dvktaŁurze. 
~~~~ 

Odezwa. 

Adw. Bereusoll: - Pan 
musi 'z.a'stanowićl 

Adw. SliurIej: - Czy prun tak 
że decyduje o kOllfiskatach spra 
wozdań S!l.·dowych z tego proce­
su? 

Świadek: - Wysoki sądzie: 
Czy mam odpowiedz.ieć? 

\VZYWil się tych w~;.:yl;tI~ich, Przew.: - Prosze odpowie· 
którzy nie posiarlają iC6ZC1.e 10- dz:eć, czy sekwestratura? 

. . Su do l-e.l kI. Lotm'.il J)aJl.shvo~ Św.'. - Nl'e J'a l. Adw. GrałłllSkl: - <":7." D. Ha ' 
weJ, by na czas zaupatrzvli sIę Ad,,'. SXlU'lej.' - Jakl'e ar.t"-gillski mówit, żehv skoiiczyć 7 "', 

. w łakowe! ność Josów do "bec kuły pan kon.fl·s .k·o'·;vał? CZY tY'l-sekwestr,atorami, CZy z dyktat{)· , 
rami? ne.1 lotcdl znaCZl1tC ogl'lmiczo- ko kłamliwe i podburzajqce? 

na! ti~~nienlie w ua.lbHższych Świadek (zdenerwowany) '. "'_ 
Św.: - Z sekwe<,.t-ratorami.. 7 d' }' L k I k 'd uląC l. osy nllU.,e ll~ v w Nie jestem na eatZaminie 1. mo-

tymi, co ściagają Dndabki. knlckturze S. ,JaH{~.... P~fjltl'lww- . l 
Następll,I'e ze'"na.l·.e p. Sobole," . • JC l systemów pracy . .., ., Ad\\'. - A Ila jakiej podli La· IOl,a 22 i 66. 8łYlflll'i 'ł wl~lkj('b 

s.i f~ puszczenie, że zwykłe mechaniczne 
arodki do czyszczenia z.ębó"" mogą 
pok<m.:'\.ć te niebezpieczne pasoży­
ty, byłoby błędem nie do darowa­
nia. Jedynie tak intensywiDJie dzia­
ła.j~cy środek antyseptyczny jak 
ODOL powstrzymuje ich rozwój, 
dając IIJiezawodn1l! ochronę, gdyż 
długotrwale działanie tej dezynf~ 
kują.cej wody do płókania ust za­
pobiegla procesom rozkładowym 
zębów. ODOL posłada prÓCtL tego 
przyjemny, odświe~ający smak, u­
wwa przykry z!lJpach z ust. Odo! 
jest właściwym Śfodkii.em do racjo­
nalnego pielęgnowania. ust i zę­
bów, pOJliewai działają.c przez czas 
l1łuis.zy, jako prerwszonędny śro­
dek antyseptycz.ny, wstrtymuje 
rozwój baltterji. 'ki, Świadek był obecny na szo- wie uznał Dan, że wiec iest nip i f.'..Zcstyeh WY~l'anycl1. - CZY Dan cZY'tu<ie prase za-

sie prowadz~e.i do Krakowa, w !e,.,ctalllV? graniczna? 
momencie, gdy ciągnęły fur- ~~JM6!lhlili!!!Ml1ii. - Nie! 
ma'nki chtopsk..ie na k,ongres. - Od .iak dawna zajmuje pan 
Sl:\~szał jak chlopi uża-Ia}i się do ge9n!9ln;~ 1ft I16r!Ul~ł~~r!!l obecne sta,nowisko? 
1). Ba'goillskit>go, że może ic'h po- .. AJ g DU If. ft e~~~1ki A - Od roku 1925. 
lkja rozproszyć, ale poseł uspa Gdy p. Edl11lJlnd Krliger, kic- czv. Po pauzie prokUirutor Gra- Adw. Ruaztińsl{l: - CZY 0111 

ka iał ich i mówiJ': .,należy za- rownik referatu pl'asowe~o ko· oowski oświadcza: k';Jnfisko.wał artykuł marszaŁka 
chować spok6.i". l1li~ariatu rządu stanął po Orl!'- ; . . '. Plłs.udskJego na dwa dni przed 

, . SWladek ntepotrzebnle nl(' ! prze""'l'otem ma ]'OWVlIl'/ 
Ad",. co·zumaliSki: - CZy pc"n rwie przy Dulplcie, orzewo(J'li- l' I ~ n C lce mÓWiĆ o Drasie po 9 wrz(>& - Nie! 

l1iL'dy nie b,'t na przemo'wie- CZrjCY ZWTaca się do ohroll1y: . b . ł ... llla, o WZJQ na serw uwagę (,-
niach posła Bagill'skiego? _ Cz" ,zwolnią p:lllowic bro(lCV, która , mo.iem zdaniem. I - Czy tyl~~o w cytO'wanych 

Św.: - Nic znałem go, pierw- ~wiadka ud przysięgi? miała charakter żartohl:wy. I przez papa pl71~1ach czytał pUll 
. Ad B ",' . d o łamanlu koseJ? 

Sz." ra· w,'dzlałe'm !lO wo'wczas w. erellsOn: - .,le, za a· P P ," ... I·Zew.: - rOS1ze cytować I - Nie pamiętam! 
na gośdńcu. my zaprzys.i~ienja, pras~ po 9 września . I 

Adw.: _ I nie ~Iyszał pa.n, ŹP. P. Kriiger został laprzysil;żO' ło· • .• • •. - A może pun Lo znalazł .;,/ 
, .), \Yladek l\rugl"I" cytllJe W!(:~ ... oś\\iadczelliu D. Sla,\.ka? by nawoł\'wał przedw n.nJic,·,i? nv i już na vrstepw prosi o po ' ł-N • znowu prze/. ,godZInę, Doczem - Nie parnietam! 

Św.: - Nic. nie nawol'vwał. zwoJeuie korzy~tanla z cytat oświadcza: -
Hozklada teczkę na pulpicie, - Ozy Dall ' u:waża. że 'W Pol-

Cllłoni nie tamowali 
ruchu 

Poruszenie na sali następuje, 
gdy ad,w. Szumailski P'VIta: 

"T~muje z niej noLai.ki i rozl}o- - Ton prasy . OPOzYc~-.ine.i sce jest faktyczna dyktatura '? 
cz\,na mówić: jest obecnie znaclznle spokojnipj Pl".1-ew.: ~- Uchylam to p ń;J.-

_ Poczv.nając od połowy ) SZy. nie . 
1929 w p'rasie ukazał się iOl1 Ad\\". Bel'enson: - Czy tvlkn Adw. Rulhiński: - Ile .rest w 
bojowy. Zaczęto drukować art y p!lJn decyduje o ko·nfiskatach? Polsce pism codziennych? 

kulv o charakterze dem.ago~icz- - Jest wielu referentów , Świadek: -- Okolo 150. 

•••••••••••••••••••••••• 
Wybory angielskie 

- Ozy pan był w " \Vyz \Y'oI e­
'l.iu"? llym z wiadomośdami mogqce:' 

mi iać niepokój publiczny. P.i.­
sa.no o zamachu, o korurpcji, 
WZVW!lJno do walki. dO' boju, nI) 
usunięcia Zapory, sanacji i rlo 
tworzenia rządu robotniczo ­
chłopskiego. Tak postr:'poWD.b 
prasa od PPS. aż do stroIlll1iJotw 

- Cz" wszystkie, cytowill1{; 
przez pa'na lIstęlpy, były knofi­
skowane? 

- A ile z Lego Opozycyjnych· Zwy 'ięzc,a (Ba,ldwl:n), zwy~id 
- Tak, 

~ A w .iaklem stronn:cl wie 
jest pan teraz? 
-w B.R 
Adw. GI'aIiński: - Czy pan 

Adw. GI'a1iński: - Czy no-
<lhód tamow~l ruch? 

- Niech Bóg broni. 

Pr.ok. Rauze: - Jak rozu· 
mieć wvkrzvknikj: .,Ni.e będil 
do nas strzelać", przy jedalocze 
snem nawoływaJnin, "bv iść spo 
kO.i:nie"? Czy nie padŁy ró"mież 
s!owa IZ 'Ust Bagulskiego: "Pó.i­
dziemy też w ogień"? 

- Nie pamiętam tego. 
- Czy zebr3Jni mieli palki? 
- A niech Bóg bron i. 
Ad'\\'. SZumański: - Proszę o 

(:p:3Jprotokuł!owa'n,i.e tego pOiwie­
dzenia: "A niech Bóg broni". 

Rewolucyjna ulotka 
St. przodow1I1iik Domail.ski 'za 

uważył zgro.madzenie pUlbI.iczne 
w Sfiromilllie. BVł to wiec p. Ba­
gińskiCiglO, W ,iec nie był zgłoszo­
ny, wil!c zacząŁ rozpra~lać łu­
dzi. 

chłopskich. 

Ś, .. ,iadC'k KrligeT cyLuje w cią · 
gu godzitlly szereg artY'kuiów 1-

pism opozycyjtllych. Kiedy pr7\.' 
chodzi do cytowania pl'asy uo 
dniu 9 września, 'WIstaje ad",o.l<. 
Rudzitlski i oświadeza: 

- Zdaje się, że to , ('o bylo PO 

Brześciu, nie uotyczy osk'lT2:{)~ 
nvch? 

-- To jest dalszy ciag dT.in. 
j .alnoś>Ci Centrclewu. 

Po tej odpowiedzi .ied'l1uk ~\". 
I"l'iigrr przez dlużs.zy C7as mil 

Szczegvłowo nie pamie-
tam. 

Ile ralZy w tym roku by} 
ko.nf~skowany .,Rabotni.k"~. 

- Około pięćdziesięciu. 
- A w roku 1930? 
- Nie parni ętam. 
- Jeżeli adykuł nawoIuje do 

zamachu na kOll1slytulCjc:. to go 
si~ kOlnfis'kuje, . prawda? 

- Jeżeli nawoluje wyraźniE', 
to tak. 

Adlw{)kat BereJ.1so.n odczytuje 
szereg artYlkułów z .,Nowej Ka­
drowej", wzvwa.iących do rozp~ 
dzenia Se)IDU i zniesienia kon· 
stvtmlCji, ~ooze-m pyta: 

- Czy to jest nawoływanie 
do zamachu? 

Jako 

" eso U 

- "Robo-tni'k", "Gazeta War­
szawska", "ABC." i .. vViecr.ór 
\Varsla wski" . Pona,dto QlPOIzycja 
rZf'('lowa, a mialllow'icie .. ,Kurier 
·Warszawski", 

- Czy wszylstkie pallskie 
konfiska ty zatw.ierdza sąd? 

- Nie zatwierdza mniej, niż 
c1ztery procent. 

OSk. Duboa: - Czy wszyst­
kie konfiskaty P'l"Zesyłane są clll 
sądu? 

- Wszystkie . 

Obrona: - Czy komisarjal 
r.z~du ma pnwo zamykać pis­
mo? 

- Niel Tylko sąd! 
- Gdzie było pisane pańJskhl 

zeznanie? 

- pisałem 'w~aSll1oręazillie, a 
potem maszYlllis1!ka 'Przepisywn 
ła. -

- A gdz-ie pan pilsał? 

Śwtiadek ('PO chwili wahania) 
U siebie w domu. 

OhllOll8: - Prasimy o wcią,g­
ni~cie do 'ProtO'k.u~u! 

Na tem przesłuchanie świad­
ka ukoń·cZOO1O' i przerwa<ł1o roz­
pra wę do dzisiaj, 

(LIoyd George i Hende~cm) 

Fr~ncqui 

belgijski miTIJilSter filJlaJnSów, kt&, 
jedzie do Waszyngtonu, a.by propa. 
gawać id8ię międzyna.rodO'wego ban 

ku kredytowego. 

• ••••••••••••••••••••••• 
WspÓlnym wysiłkiem 
i ofiarą pomóżmy 

bezrobotnym 
Świadek zcznaje, że do uszu 

jego doszły słowa BaguIlSkieło!O', I 
jak mólwlit o pOdatkach: - Je­
żeli chcesz, chbpie, żCibyś niE 
płacił wyso'kjch ·podaUków i ni( 
l~t'fZvmvwaf dal'lII1oz.iadów, t, 
jedź na kongres dO' Krakowa. 

POrUCZnih" Minister Jan Piłsudski ust;.;-Je 
Następcą jego ma być p. Starzyński lub Zawadzki 

Przodowm.hk wkroczył IW UUli 

f wezw.ał do roze.rścia się. Wy­
n1klo zamieszanie i dOlpiero wte 
dV 'P. Bagiński przestał mówić. 
Ostabnie zdrunie jeg'o brzmiało: 
.,Skończy się z tem bezpra,,·ie111 
te Łaki 'Połic.iant przychodzi j l 

Wkrótce 
premjera 

w ~RAn~ KIHlf 

Warsz. kor ... GlOS u Poranne­
uo" (Fr.) telefonuje: 

Jak. wiadomo w piąte~ ma 
się rozpocząć w sejmie pierwsu 
ezytooie Mldżetu. Otó~ w ko­
łach dobrze poinformowanych 
twierdu.ląI k~OIł'YClZłlIie, :#Je dO 

h~J(o ~asu p. Jan PiłsudSki .łni 

nJe będzie ul'ze{lował, a prrz.em6 
wienie odczyta jel(o następca, 

którym będzie albo p. Starzyli­
ski, albo. co jest Pl'8Wdopodob­
nie.isze, p. Za·wadzki. 



(Ja - "GLOS PORANNY" -- 'UiS"1 ,ęr. ~02 

rzychyłna opinja opo'zycH Księ~niczka !ngrid 

o .exposf ministra Zaleskie.o 

~oseł polski w Waszyngtonie, 
który miał głośną kontrowersję 
• sen. Borahem w sprawie 

korytarza. 

SergJuiz 8laksan­
drawski 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
go" (Fr.) teleł. 

W dniu wczorajszym sejmowa 
komisja spraWI zagramcznych przy 
stąPiła do dySkusji nad expoSe min. 
Zalesldeg(). 

Pierwsze przemówi;enie wygł()sił 
P()S. Szawlewski (BB). Był to wy­
kład historji od r()ku 1918 po cza­
sy dzisiejsze. Mówca zakończył 
następująco: 

- W okresie krytyc1Jnym, w ja 
kim żyjemy, najlepsą formą rządu 
jest silna wład21a kapitana, a nie 
sejmikowanie marynarzy. 

I 

.., es 4 ge 

Krwawy 

Pos. Stroński: A cóż dopiero pul nieagresji. Przechodząc do OŚ'Wiad 
kowlIlików! czenia sen. Bot1aha poseł Stmński 

Pos. Czapiński: (PPS) chwali po- przypomina, że Ameryka notyfil{(}- I 
litykę zagranicmą w st()Sunku do wała w roku 1923 swoją zgodę na 
NiemIec, natomiast ma pewne za- decyzję konferencji ambasadorów, 
strzeżenia CO do pertraktacji z Ro- na które .• ostatecmie zostały okre­
sją. Z kolei. polemizuje z tern, jako ślone granice Polski. Wkońcu pos. 
by demolą'ac.ia i liberalizm zanika- Stroński wyra:ila zadowolenie, że 
ły. Mussolini jest wprawdzie zwolenni-

Pos. Stroński (Klub NarodowY) kiem rewizji traktatów, jednak wy 
nie ma wiłaśołwie ministroWi spraw łącza z tej rewizji Polskę. 
zagranicznych nic do zarzucen~a. 
Podoba mu się poUtyka w stosM- Naogół przemÓWiienia przedsta­
ku do Niemiec, chciałby, aby roko · wicieU opozycji były b. korzystne 
wania z Rosją przyniosły pakt o dla min. Zaleskiego. 

córka szwedzkiego na~tępcy 
tronu, UlCzęSZCza do publiJCznej 
szkoly gosPQdaf1Stwa domorw~Q 

Militarne k'ształcenie 

Politian:d, rozpraszaj.,U 
pos.rzelong od 

komunii_ÓW, 
tglu 

W czasie strzelańiny zabity został majster fabryczny 
Tomas:rowski koresp. "Głosu Po 

rannego" telef()nuje: 
Wczoraj o godzinie 10 i pół wie 

czorem do wry-clrodzących z fabry­
mianowany n8 mle]sce Brat- ki 8ztucmego jedwabiu robotni­
manu ·Brodowskiego radc~ po- ków podszedł jakiś nieznany osobo 
,eIstwa sowieckiego w Berlinie nik i zorganizował naprędce wiec 

Nabożeństwo żałobne w Tokio • 

Ga ozeŚIĆ poległych OIstaltuio w Mandźurji jarpończY1kóiW (trzeci 
• lewej st.rOlI1Y - mi nister wojny Minami.). 

Idylla rodzinna 

wieezorem w dzień wybor6w angielskich. 

komunistyczny, w którym wzięło 
udział ponad sto osób. Patrolujący 
wówczas policjant, WładysJiaw 

Kiełbaska, zamierzał wylegitym.o­
wać przemawiającego do zgroma­
dzonych komunistę, czemu ten się 
kategorycznie sprzeciwU. Wobec 

Ciężko rannego policjanta .od­
w.ieziono do szpitala. Drozda u­
mieszczono w kostnicy. Sprawców 
tragicznego za.iścia nte udało się 
przytrzymać. PolicJa zarządziła na­
tychmiastowy pościg za sprawca­
mi mordu i postrrelenia. 

młodyoh dziewcząt i kobi.' 
w Chinach. 

tego polic.tant chwycił agitatora za ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~ 
klapy ubrania z zamiarem areszto- -
wania go. W tym momencie padł z 
tyłu skrytobójczy strzał, który u­
godził ,policjanta 'WI plecy w okoli-
cę nerek. Pomimo eię:iJ1dej rany po 
liejant odw!'ócił się natychmiast i 
oddał kilka strzałów w kłerunku 

I domniemanego napastnika. Odpo­
wied.zi:an() mu strzałami. W C2l3.Sie 
obopólnej str2lelaniny został zabHy 
ma.ister z fabryki sztucznego jed~ 
wabiu, wraca.iąey po }»'acy do do­
mu, niejaki Filip Drózd, laił 65, za­
mieszkały przy uj. Projektowanej 
20. 
a Mb 

Domu ~!m~j~!~z~~ 
piirwszorz~dne referencje. Gwa­

rancja.. Wydaję zaliczki. 
Informacje: Waicm an, Łódź, 

Traugutta 2, tel. 220-59. 

MAŁZEŃ'STWO 
CZY PROSTYTUCJA. 

ROilwód i reguJaeja tJIl"OCb;eń w 
świetle nowego kodeksu k.­

neg>O. 
Mia'5lt.o nasze .zostało porUSz,o 

ne nie'zwykle ciekaw~ porlm~ 
kiem, kt6a:y POI'UBzy arcylboga­
ty, wiecznie a'ktuałny temat -
,,Ma'łlżeń5tWQ czy prostytUICja". 
Interesujące to zaga.dlIlienie po­
ruszom,e będ.zie w niedz.ielę, dn. 
8 1iJstopada r. b. o ilirodz. 12 
w pot w sali filhaTm1()lI).ji.. 

Na ciekawą tę imJprezę ipTZY­
bywa specjalnie z Warszawy 
znany powie·ściQpilSaTz (alultoT po 
pu~arnej "Messaliny") i prele·, 
gellJt - Leo BelmOOJt. 

Os,tą dY'Sku!Sji, w której, pTÓCZ 
Leo B 6Ilmoniła , udział również 
przyrzekli m. in. mec. ITena Ri­
mierowa, mec. D. ForeJUe i dT. 
Leopold Ebin, będą m. in. te· 
maty Ill.astręc'zające się przelZ od. 
nośne paragrafy nowego kode­
ksu kal'ne:go (mzwM, Tegulacja 
urodzeń i t. d) 

Przedsrprzedaż biletów w ce­
nie od 1 do 4 zł. w kalSlie silili 
filha!f'łlll()l1ji. 606-1 

Hlt;ska laboor Parig 
przy wyborach municypalnych 

LONDYN, 3 l.i,gtopada. (Pat.) 10. Konserwatyści zyIS,liali W1ię.e 
Wczoraj odbywały się w Londv 85 mandaJtów, paTtja pracy zaś 
nie o~ruz. w 300 praJwie mialStach stralCi!'a - 92. Z miejscowości 
prow1iIlcJlOnalnych wybory mu- prowincjOlIlaIIIlYC'h nie nadeszły 
ni~Y'?alne. Wedlug ~anych o go- dotychczas ostateczne wyniki 
dZJlll1e 1 w poludnIe konserrwa- wyborów. Z obec nych daf[l~h 
tyki ~d'o;byli ~ całym okrę~u l wynika, liż part ja praC\' ~tradłB 
10000dyI1lsk1!ID o,gotem 562 manda- wH~Ie manda1tólw. 
ty, pal1"Łja pracy - 205, różni-

Gondola na Placu św. Marka 

Gwałtowna. ulewa zatopiła ten suchy zakątek Wenecji 

Kobieta kate~ 
Oferty na nowe stanowisko 

Z Wwrszawv donoSlZą: 
Na stalllOwisiko kata. :i jego za­

steJPCY jest wciruż wiel>u chęt­
nY1Ch. Do mi.nisterstwa s.prawie­
dliJwlOści: na'Dływa.ią bez przeTWv 

liczne ooerty, ale co dziwniejsze 
między niemi wpłym.eła ostatll1to 
oferta kobiety. któ·ra zała,gza go 
towo'ść do Dracy jako pomocnik 
kata. 





Humor zagraniczny 

Tajemnica kuchni 
- Czy moglibyśmy prosić o 

dwa jaja nB miękko? 
- Nie, ale mogę panom slu­

~yć jajeoznicą! Do gotowania 
jaja nie są dostatecznie świeże! 

Wift~~m~~[i ~ili~[~ 
,Sp) S poborowych 

, rocznika ,1911 
Dziś do spisu pobowwych w lo­

kalu biura wo.i;'lkowego (ul. Za­
wadzka 11) pow,inni :Jj'ę zg-łosić męi 

czyźni, urodzeni 1911 roku, ZlR­

mieszkali na. terenie V komisaIjatu 
których nazwiska rozpoczynają się 

od liter: F. G. i zam~eszkali na te­
relllie XII komisarjatu, których na­
ZVI''iSWaI rozpoczynają. się od liter R 
do :t. 

nOlne dyżury aptek 
DziA w nocy dyżurują następują>­

ce 31pteki: Sz. Jankielewicz3I ~StaIy 
Rynek 9) L. Steckla (Limanowskie 
go 37) B. Głuchowskiego (Naruto­
wioza 4) St. Hamburga i S-h 
(Gł6wm:a 50) L. Pa,włowskiego 
(Piotrkowska 307) A. Piotrowski\?!­
go (pomorska 91). 
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Dziś ważą sit; .~osg Premiera w polsce III 
I.reiku W łódzkim przemgile wlókiennic:zgm 

w piątek konferencja w inspektoracie pracy 
Najpotężniejszy twór ducha 

Genjusz! 

Losy akcji włóJmiaTZY łódz­

kich w s,prawie um ormow aoIli a 
płac ri ;zawarcia WffiOlWy zMoro­
wej w łódzkim prz8lffiY1śle wł6-

kieI1Jniozyrn rozstrzv~ą; się w 
bieżącym t~odniu. ' 

Jak wUiadmno, zwiąZlki zawo­
dowe w ostatniej niernał chwi­
li odroczyły termin ogłoszenia 
strejku, postall1aW1iają.c zaezekać 
na ostateczll1ą i kOllllkl'etmą od­
pOlw~edź przemysłow'C6w, Mó­
rzv w dniu dzisiejszym odbędą 
specjalne narady. Na zebrall1iu 
stQWa rzvsz8lI11ia fabrykantów 
p:rizemvsłu włókienniczego pod­
dana zostall1ie szczegółowej dv­
s,kusji sprawa żądań 'wysllll1k 

wodu śmierci 

tych pl'zez zwią.z,k;i włókiell1ni­

cze. 
Wyniku powyż,~zych narad 

oClzekuje świat robotmkzy 1..0-
dzi z wlie]lki8lI11 zainterelSowa~ 

niem, albO'Wiem od tego czy za­
targ w pf1Zemyśle włókienni­

CZVU11 zOlStam1e zLi:!kwidowany 
zależy 10lS p'l'ojeUowanej wiel­
kiej ak'c.li strejtkowej, która 
objąć ma nietylko alrzeSZO!lle j 

niezrzeszOJle fabryki włókienni­
cze, ale i inme gałęzie przemy­
słu włókienniJCzego. 

Zapowiedzuane na dzieli in­
trzejlszy zebrania deIClgaiłów fa­
brycznych we WIS z ystJk ich 
Zwią1Z1,ach zawodowych zostały 

B. P. 

Matki .Je o 
składają wyrazy szczerego współczucia 

Lekarze 'ifJs"J6ipracownfcy i personel 
LECZ~ICY "ViTA" 

Strejk u ied 
Wyłamała się z pod strejk.u obsada jednej fabrj'ki 

\V dniu wczoma,jszym roze-
szły się po mieście pogłosk;i" iż 

S1I:rejk robollników przemysJlu 

ny b~dzie r6w\Ilież 'zatarg \V 

przemyśle włókien.nillcz:vm ,n.1&, 

zrzeSZQ!llYIlll. (,P) 

odroczOll1e i odbędą się one do­
piero po konfer8lI1cji z praco­
dawcami w okrę~wyrm ~nsiPe,k­
toracie pracy. 

Jaj{ się dowiadujemy, inspek­
tor WojllJkliewrez 'wytZll1aczył na 
piątek, dnia 6 b. m. kOlI1feren~ 
cję pif'z e<łstaw1ci eli związk6w 

zawodowycth z rerprezemt,anlba­
mi sto1warzy.szerua fa,btrykalIltów 

Humor! 
Natchnienie! 

,(barlie 

ap in 
pr.zemysłu wł6ikielllll1i~zego i. w swem rekerdowem arcy-
przemys1owcamJi. lIliearzelSzo:ny- dziele 
mi. Na kon:feremcji tej OIStaltecz- ł 

nie spTecyzowane zostamie sta· Swiftila 
nowiS'ko przeIDy8llu. Gdylby prze 

m:vsłowcy udzielilti "pozytyw- Wl~ "ILI"Óo 
nej odpowiedz.i na postu~aty =~ D ~_ 
tw:iązków, to spodzieWlać stilę na 1'1 q!> i 
leży zwołania międzyzwiązko- las a 
wej konferenc,iri robołIniiJCzej na • 

sobotę dla pO:wJZięda definityw- OhI b t L U n II' 
nych ochwat co do ro'z'Pocz~a I u a reper uaru " J 
natychmia,stowej a,kcji stre,tko już wkrótce! 

I wej, Iwb zaniechania jej. (dl 

PomoC! 
dla rodzin pozbawionych pracy 

W programie działalności 
grodzkiego komitem dla Sipr:lw 
bezroboda w LO'cł'zi, jest nie­
tylko nies.1e11lie J)OIlll'Ocy mater 
jalnej ofiarom kryzysu gospo-

da,rcze~o i klęski bezroboch 

jedwahnego załamał ~ię, bo- ====::~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wiem obsada Size'regu fabr'V'k 

ale i niesienie pomocy lekar­
skip-j Lwia część bezroho1nych 
nie korzysta, jak wiadOlJllo, Je 

świadczeń kasy chorych, 7JWla51' 
cza po wyczerparu,u ~apom61Z 

z fUlllduszu bezrobocia. 
ł6dzkoich przYlStą.piła - wbrew 
zaTządzell1iom komisji strejko­
wej - do pracy. 

Wesoła bitwa uliczna Obecnie nask wtek pihll1:l 

Jak się dowiaJdujemy-strejk 
w ,przemy\śle jedwabnym 16<"11 

kim trwa w dal.s.zym cti,~U, a I 
jedvnie w za:kładach firmy "F., 
dward Ba'biacki", l)'rzy ul. Karo 

OlIary Iewskiej 02, 'l'o~~ndlcy ?odjęl~ I 
zło*one W adminhałracJi pracę wobec dO,~ścla do lmdy\V1 

grodzkiego komi.tetu dla spraw 
bezrobocia łódzka WZba lekar­
ska rozpo'częła akcję zmierzają. 

cą do zorganizowania pamoc~' 
lekarskiej dla bezrobotnych. O­
becnie są w toku vrzygoto'Ws­
ma, dotvc.zą.ce lliSItaIemia SpOlSG. 

bu i trY1bu niesiemia pomocy leo, 
karskiej na,Fbiednie,jszYffi i b~'Z­
robotnym. (d) "Głosu PorannegoU dualnego porO!zurmiooia 'z admoi 

Dla na,jbiedniejszych składają nisŁrac.fą fabryki. 
złotych 3.- Lusia i Sewcio K. Jruk in:formu,ie imspelktora l 

M pracy - należy mieć nadz.i'eję , 
że w ciąjgu bielżącp.go tygodni:> 
strejk w fabrykach przemysf1' 
jedwabnego w Łodzi będzie zJ; 
kwidowany, najpralwdopodol> 
niej w , drodze kompromilSu. 

Zdaniem lilILSpeiktolmtu prac, 
- oczeokiwać należy, że w d~ll j 
bieżące~o tygodnia zHkvrilldow~ 

uprawiana z zamiłowaniem przez studentów angielskich 
na początku katdego loku akademickiego. 

•••••••••••••••••••••••• 
r--~- ., 
~ PULOWERY I I 
~ sweatry, czapki j torebki I 
~ ręczne] roboty wykony-
R wam z własnych i po-n wierzonych materjał6w. 

l, lU. I-go Naia 11 I 
front, parter m. 1. L _____ .. 

Dziś premjera I 
Wspaniała sztuka filmowa 
reżyserji E. Gregora p. t. 

IneSt den • 
I 

, '. , ' .' - " -. .', . ': , .' .' ;. \" ',. "', ,~ , . ; ..... . 

Dramat mih> sny, osnuty na. tle ekscentrycznych wybryków dzisiejszych współczesnych dziewczqt. 
' Zew płCI! Szał zmysłów i pożądania, to fabuła tego filmu! 

W rolaeh głównych: 

Bessie Lowe 
Cli" Edwardss 

'CENY MIEJSC POPULARNE I 

Poc7,ątek w dni powszednie o godz. 4.30. 
W soboty i niedziele o 12 .... '30. 
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B. P. 

'AZI I z 
zmarł DO długiCh i cieikich cierDieniach, Drzeinrsz, lat 33. 

Pogrzeb nastąpi dziś, 4 listopada 1931 r. o godzinie 3-ej pp. z domu przedpogrzebowego, o czem 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

Kratki sądowe 

Wędrówka zegarka 
Prunuje Wl Lod7.i dość powszech­

n~ mniemanie, że wiele robić m07.­
na: zmarlwiCllli'a, awootury, C7.y 
d(}bre wrartooie. Ale jedno prawie 
wykluczcme: z.Tobienie dobrego iJn­
teresu. 
Być mOlie, że ta ma.kiaJbrycUla 

~ja. jest zlekka. przesadzona. 
Czasem przeCtier! uda się kogoś 
nrubrać, coś komu wmówić i w. re­
~ultacie parę lub parę set złotych 
mdźwfęczy, e.wentualnie zaszeleści 
w kiiesZ8nL Tahlch jednak kropli 
w morzu stagnacji nie mO'i.na 
uwzględniać w; o(}ellie ogólnej 
konjwtury. 

Nie trzeba się więc d'LiJWić, te 
i pan Nacbman Frydman straci 
»adz.ieję m dobry interes. A po­
niewa:t w Lodzi niema mi rze· 
ki mi! mostu, a manna. z ni'eba da­
wno ~estała. ju~ spadać, 'POSta.no­
wił zlikwidomt·ć swój lukllusowy 
!ltan po..~ruiania, dopók.ii nie zaj­
mie 8fę tem sekwestra.tor. Pan 
N aehmrun nie posiadał w majątku 
am kolji per&ł, ani Il&IW'et nędUle­
go k.i1kubratowego brylrunoiika. 
Mial tylko złoty reg'aJ'ek f,inny 
Longi;ne!! ł poz.ła.cam~ spinki do 
mankietów. 

Chcąc apienięty~ tę swoją hl)};u­
tieTję, spacerowM po ulicy Piotr­
kowsk4ej w POIlzuk:iiw'a.niu szczęśliw 
ca, kMry mote sobie pozwolić na 
kwpno jego Z &gara. Ale takdeh a.ma 
torów. jest niewielu. 

W końcu 100 I:łię uśmioohnąl, 
choć , iac.1{ si~ okate, doŚĆ i.ronicz­
nie. Znalazł się człowiek, który ze­
('hoiał kwpić nieszozęsneg;o Longi­
nesa. Jego wartość poddaIDl. zosta­
ła szerokiej dyskusji, albowiem p. 
Bronisław KuIigowski odmaJWlial 
mu jego sz1achewych vaJet, a wła­
ściciel przez w,ielki sootyment dla 
swego tykają.cego towarzysza, z 
którym się mial rozstać. przedsta­
wiał ~o w plat.ynowem wprost 
świetle. 

Wreszcre iJIlteres doszedł do 
~kutku i zeg'alTek powędrował do 
kieoszeni pana Bronilisława.. W tern 
miejscu zaczyna się jednak naj­
wa,ększa tragedja, nJ.bowiem poo­
r.iądze nie poszły śladem chrono­
metru w odwrotnym kJil8runku, lecz 
pan KuIigowski zgoła się ulotnił. 
Zrozpaczony wła~dcilel zameldował 
o \lalej tronzakcji w 'policji. Zega 
rek walazł snę przy jej pomocy w 
k~eszooi poszkodowanego, pan 
Kuligowski w są.dzie, który skazał 
go wczora; ~:1 100 złotych grzyw­
uy z zami~ną. na. 14 dni a.resztu. 

Stal. 

RODZINA. 

Tomaszó'w 
W szystkim, którzy oddali ostatnią posługą drogim nam zwłokom 

GODZINY URZĘDOWE W MAGI· 
STRACIE 

Z dniem 1 Iletopada godziny u­
rzędowania w magistracie trwają 
od godziny 8 i pół rano do godziny 
3 i pół w dni powszednie, a od 8 i 
pół do 2 w soboty. 

B. P. 

Augusly JelBńkiewiczowei 
tYWNOśĆ DLA BEZROBOT­

NYCH serdec~ne podziąkowanie składają 

Dzieci i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 

Dla tomaszowsł,iego komitetu 
dla spraw bezrobocia przybyło 
5,600 kg. zboiJa. 180 tys. ziemnia­
ków i 200 tonu węgla. 

WALKA Z GRUŹLICĄ 

Z powodu zgonu 

W związku z na.1chOOzącą kall:' 
panją przeciwgruźliczą odbędzb 

się dzIś o godz. 7 pOSied2enie w sa 
lach rady miej6kiej. B. P. 

l'Iilorgt:eeO Neulelda USTĄPIENIE ZARZĄDU STRA-
2Y OGNIOWEJ 

W mązku z zatargiem, istnieją­
cym w zaIl'ządzle straży ogniowej, 
wywołanym nieodWW1iedni'em za­
chowaniem si~ prezesa straży d-.ra 
Wareckiego, wystąJpili z zarządu 
do czasu danila przez niego pełnej 
satysfakcji członkowie zarządu: 

wyrażają Rodzinie najgłąbsze współczucie 
Zarząd I pracownic, 

firmy "GE-TE-Wliu Oddział w l.odzi. 

rokownia 
Emanuel Bornstein, WiJ'" Lan­
dau i Henryk Land6beą. 

Na wzór wledefiskl 

prowadzone są między piekarzami a pracownikami 

W oiedzielł; zapadnie os.a.et:zna de(gzja 
PRA COWnlA 

O II f O P E D Y C Z n A 
ZrutarR w piekarniach lódz 

kich PTzechodzi osohliwą faz~ 
Z jednej strony toczą się per­
traktacje o zlikWlidowanie go 
w dTO'dze polooOlWiIlej, z dl'u~iej 
zaś zaostrzył się ()d1 do tego stop 
nia, że w niektórych piekall'­
niach, zlwłaszcza żydows.kich, 

pracownicy zastrej,kO'WaIi i wy­
piek pieczywa się nie odbywa. 

Na dzień wmo;rajszy wym3 
CZOIloO wspólne narady pOlwll4. 
niOlIlych stron na teretnie 10-
spekcn pracy. Irucjatywa z'Wo­
łjhl1ia tej komiea:enc,Pi WVlSzJia o-d 
inspektora Wojtldewicza. T~­
CZJ1,sem, ooieglego pondedziallku, 
cechy pie1karzy, chrześcijan ) 
żydów nawiązały bezpośredni 

kontakt ze związkami 'DTaC()lW1Il! 
ków piekoal'skich i w chlwiti o­
becnej IiJsfmieje nadzieja, t.e 
konflikt zostanie Utsullld~ty be'1-
lngerenc,ji kQlD.'petentJn ych 
władz. W związku IZ tern orga 

nizacje robotnicze za Wliadomiłv 
wczoraj inspekcję pTacy o r<w.­
'Poczęciu beroośrednich roko­
wań. 'ProStZąJC jednoczeŚlI1ie o od 
wlQ:anioe WYZJ!laczOlllej ju:ż kOlIlfe­
rencji. Nas'kutek tego pisma in 
SlJ)ektor Wojt'kie'W'icz w ostat­
niej chwdJi kO'llferencję odwo­
łał. J!lJk się dO'Wiadujemy przed 
stawiciele zw1ąZlku roOOtru.'ków 
przemysłu spo·żvwczego ·zajpro­
szeni !Zostali na 'kOOlferencję do 
cechu piekarzy dhne.ścijan na 
dzień dzisiejszy. 

W edł~ otrz:vman~h pnel 
nas womnacji cech pi e1ka rzy 
pójdzie prawdopodobnie na 

sa 

macz.ne ustępstwa i zapro<ponu- Karola 5 
je wyższe stawki dla czelad.nd- pod ilierunkiem 

ków. Jeżeli strony dojdą dziJsi'ai D-ra LublcDa 
do porozUillliauia. to w ez,war· wykonuje podług odlewów 
tek. drui.a 5 b. m., zawarta zo- gipsowych: wkładki na zbo­
strunie nowa umowa -zbiorowa. lałe stopy, gorsety na schorza-

łe kręgosłupy, aparaty orto­
GdVby zaś narady nie dały po- pedyczne na gruźlicę siawów, 
żądanego rezultaJt.u, zwołane zo- oraz sztuczne nogi, ręce etc. 
stmie na niedzielę tX'{óIne ze- ~--~_,~. ~-~- ~--~.~.~~!,!!!,!!!!!!p 
branie Tobotniików piekarsk~lCh 
dla pr.zyiecia odrpawiedn.ieju­
chwały. 

W,końcu za:maIC%Yć nalefy. źe 
mimo za.stre.łkowanda robotni­
ków w niekt~h piekarniach. 
brruk chleba i pieczywa na mie­
ście odczuwać się :nie daie. (dl 

ii";MiJ!iW .'9~, -

Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 

Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 

Wynalazca tanku 
"CAPITOL II 

Kolekcja najwspanialszych arcy­
dzieł, które wkrótce sią 
uka:l:ą na naszym ekranie: 

"HAI-JAn~" 
Najpiękniejsza kreacja wielkiej 

i genjalnej chinki 

Ile dalibyśmy za , 
~n~, Al ~~n~ 
Z RozMazu KsiQżniczhi 7 dni Szczęścia? 

Fryderyk Wilhelm Gobel (u góry w rogu) zmarł w zupełnej nę­
dzy W Berlinie. Ilustraeia przedstawia model jego wynalazku 

Najwspanialsza Parada Miłości 
Reżyserji H. SZW ARCA 

z LILJANĄ. HARVEY 
Dalszy ciąg reperłuB ru 
w ju~rzejszym numerze I 



/ 

4: Xl - "GŁOS PORANNY" 1931 Nr, 102 

iltorła O aD lu Co usłyszym, dziś przez rardio1 
12,10 Muzyka z płyt gra.mofono-I 22.30 KOlll1lnikaty: li: . (C'or.. po, 

wych. , lil'yjny oraz '\Yiadolllośei ~p(j rj 0\\ p opowiadana" Warszawie, a slu,hana "lIaJlit 15,50 Muzyka z płyt gramofono- 22,45 :.Poc1rói clelel~toro1i't po 
wych. Ji.~.rop.ic". rP.{·tr::m8n~jsj:l ~t:\('.ii za' 

rtll\J':fa, w październiku, l Po·te!lU atmosfel'Lt :lacbarczała, szar- zwa1ńł połamanym batem i jazda 16,00 Le-kcj,\ języka augielskie- g'1't:t.llicznych) . 
. Mój p:r?'yj~c~el, pr~cujf\ic'y w f~r- p1ąc nerwaill;i, zac~em. F,. wskoczył przez rów z wodą. I tu dramat się go. AUDYC,JE ZAGRANICZNE 

'lnIe 111liCJ,elslueJ, kupllł sobie radJo- na, falę bcrlinską, Jak Jal~IŚ cowboy zaczyna. Wóz się przechylił, cielak lG,20 Odczyt ze Lwowa p. t. Konigswltstel'hallsen (Hi:l5) 
odbornilk i odtąd całemi .nocami na swego nlmaka, co wywołało 0- wypadł z wozu, powrós10 p-ękło, "Czy wychowawcy mają. karać czy 21,00 Symfonja, D-moll 13rucldtC 
przesiaduje przy aJparaeie. 3 lamp- stry protest z mojej strony. Po- cielak rozprostował c:donki i dalej nie karać" - wygł prof, Dąbrow- ra. 
ki katodowe, kilka tur'cz obroto- skutkowało i , w]JIadliśmy :szcilęśli- w nogi. Jankiel posta;wił szka'l}ę na ;;ki', Stuttgart (360) . 
wych, parę przyoisków, lejkowy wile in memas res. ła~kę losu i rzucił się w pOgOll za 16,40 Muzyka z plyt gmmofono-I 20,40 Ut,'"ory rosJjSkidl l,:omp()" 
głośnik, pajęczynowa antena - Co to? Jankiel w. rarljo? uC!iekaj~c~rm do lasu. Miał tym ra- wych. zytorów. 
mogą. człowieka zaabsorbować bez Za czasów l\ficl\liewicza grał na zem szezęście iyclowskie, bo gdy w 17,10 Odczyt z Warsza.wy. Larngenberg (472) 
reszty. cymbałach i bawił słuohaczy. Póź- ciemnym le~i'e zlhnvał sili chwytać 17,35 Konl~eTt orkiestry P. n. 23,00 Sonaty skrzypcowe': BN'· 

Jest sobota wIeczorem. W Bia,J- niej jeździł na jarmaJ'ki w trzęsą.- cielę za ogon, oka.zało się, 'że ujął pod dyr. J. OZlmiIiskiego thovena Es-dlu' i Brahmsa. D "lll ulI, 
fie trochę , nudno. W amfiltea.trze cyeh silę "bidkach" i nlIe spuszczlll c.zuprynę jakiegoś zbója, który 19,15 Skrzynkn, poczto:wa łódzka Paryż (1724) 
już chłodno, a pójść do "Ejn-Dorn" z myśli zaszytego w czapce rubla . . akurat uciekł z więzienia nocował - kore:vp, bież. omówi reG, Jan 22.30 Kw:u'tet Fll1yc:;:kowy 
- n.iJemił~ fatyga. SZlLkający roz . Dzisiaj ' nieśmiertelny Jankiel "gr:!." w te, burzliwą. noc w ciemnym Ics:e. Piotrowski. H,'ydna .. 7 sJów Zba'" idch" , 
rywlti hajfejczyk siwa więc przy w radjo. Na jarmarki j1lŹ niema Wywiązała się rozmowa, w rezul 19,40 Komunikat Izby przemy- Bero - Milnsier (459) 
stoliJm jednej z pięciu kawiarni z czem jechać, więc w wyghsza.- tac·ie której Janlciel bez cieluka i słowo - handlowej. 21,00 Koncat (?II. in. Uwertur:.'\, 
przy ul. Herzla D popijając piwo, nym feljetonie mowa. o rublach. bez rubli pojechał na Jarmark I 19,4:; Dziennik radjowy z War- tragiczna Brahmsa" P~vane Havela, 
czy gazoz (woda scrdo-wa) - słucha Akc}a oJJgyła się da'w'l1o. (mlał' jeszcze jednego rubla, zaszy- szawy. W:ujacje wiolonczelowe Boellm:ma 
radjl:\l, okraszonego atmosferyczne- A więc Jan.kiel jedzie na jal'- te?;o w kapocie). SO,OO Feljeton muzyczny z War- Poel'uat .,Phaeton" S3JLnt Saensr~). 
mi zaburzeniami, lub radjogramo- mark ciemną. nocą. W c'w,pce m3 Powiodłem oczyma J)O moich ·szawy. ODCZYT W JĘZYKU NIEMIECKIM 
fonu, huczącego jakąś ,.pornograr zal~z'ytego rubla, a, IV bidce związa- iwarzysza.ch. 20.15 Piosenld w wyk. polskici) NA FALACH "POLSKIEGO RA-
fję" wedle nieco dIastycznego okte nego Cllelal,a i g1aruJec masla,. Aku- F. przyczaił się i polo'\\'al na rewelersów. DJA" 
ślenia innego mego znajomego, któ rat byl'o po burzy i akl1l'at letało Paryż. 21.50 Kwadrans literaek:j: "Trt,y Dziś, w środę, dnia 4 li',stopada 
ry tego tęrmi1l1us tec~micus uŻvw.q, zwalone drzewo Wip'O]1rze,k (trogi i słow~," Artura Gór. kiego, o g·odz . 22,45 "''l·of. uno dr. 'l'adeusz 

J • Po clrwili z glo§nika wyskoczy- - ",. 
na oZ;[)jac~nie utworów muzycznych akurat z lewej strony był rów pe- lo: 21,05 Koncert kamerainy w wy- Kowalski, 'wyg'łosi przed miluofo-
w rodzaju "AU Baba" czy irna łen wody, :t z prawej gę5le krza- konan'n kw\.,t-rtetu drezc1eń~kiego, nem radjosta.c,ii krakowskiej na 
"Al a:>.k a" , ki. Cóż robić? Z~,wró('ić nie można, l Hallo! hallo! radjo Paris,.. 22,15 Plyty gmmG-fonom~ z War wszy~t]{!e fale "Polskiego Radja" 

Kiedy człowiek nie ma co rohi~, Janle'el zeszecU z wozu, szkapinę R. sz~nv:;. odezyt w języku niemieckim "Da" 
wtedy zaczyna. 'Szperać w st.:uych 1I •• lIl!lIlIlIfłll.IlIE.Ellalillllllfl~i1l1lllłlllUlI.IIIlI&llI![illl!lm ClII ••• l!llmllJfi!llillIlDIIUIlii ••• lDllalla.II!lIIElIllIUIIIIIIlIIIJ Kleinste Volk in Europa: dio Kar 

'\'!spomnien.itach, no i budzi się tę, = TBATR PIez HA · SZTUKA = ra.irnen" (Najmnl1ejszy naród w 
skuota. =: t "; '. y '. ł m! Europie - Kanulluowie). 

Mam nagle dość hebrajszczyny, .." Jest to jOlLn z odczyt6w nauko-
dobrej na cOdz,j'8ń, alo tak raz od i 

11111111 IIl111 •• lIIl1iallli.lIlIlIlIlIllIllIlIlIJilIIIIJII.llt llllllilIlUSlliJl3llIelllllfilllraillUf:ilBIIIDiillIS •• llIllaI\1I11JIiIBIi'JIlII/II •• IIII1!!11ll1e 121 wo - p'cjll;lgaIlCowyr\l, przezDar 
~wiGta, chdałoby się posłuchać pol· czonyeh dla. z3.g'l'a.mey. 

skiej mowy, czystej, soczystej, W,~d&eD' W' ftp,. tO,i1l!JI i~",1i ~&liI~~., !!il. ~lfl~~LrieJ" TEATR W SALI GEYERA przy tC'j sposobnośt:i 7,aznaczy~ 
prawdziwie polski/ej. i.l!91 U ~I U I&rj~ ai1if~U W' I!JIRm ' b W piątek. dni:, 6. 11, w sobotę. niC ęclzie cel rzeczy, ie protesty, 

Zwierz,am się palli N. z moich T" P ." za,jdadane przez nie1:tór,cch słncha 
utraipiell. "osca LIcem! ego dnia 7. 11. Uf 8, 11. 1931 roku l d' J 

odeo' a) b d ' l 1'1 (jzy 1.e wzg ~ OW uczuciowyoh prze 
- Alei wobec tego chodźmy Przy szczelnie wypełnioneJ w:-l które Iladaiy interpretacji wiele I ,:r~ [y ę, ~Je, weso .. v woc,ewI, W ciwko językowi niemiecJ.tiemu w 

uo F Posł ch P d' W d . db ł' 'd d' b . , 4 akt"ch ze splE:wann l tańcami w . u a aJl ra .la z ar- OWUl o y o SIę w sro ę rUg'ie za arwnOSCł" ' . ,. "e" F' B M . audycjach "Polskiego Radja", nie 
8zawy. powiedziane przedstawieu'e opery l Ro:f,) zakrystjana kreował wybor ~ez.~~ Ih p. ' . aya" ąz w zalo- są. llzasa'dnione. 

- fjezwykły pomysł. Godzę się na warszawoEkie.i. "Tosca" Puccini'ego nie p, Michało'NsJ.i, a p. Janowski, ac , Radlt ' programowa "PolskieCJ'o 
tych miast. • • miała liczn,.ejszych zWlOlenników I n',e zapominając ,lak zwykie o grze WIECZÓR MUZYKI KAME- Radja" oświadczyła się swcgo cz"a-

• niż "Borys Godunow", jest bowiem aktorskiej, stworzył postać pomoc· RALNEJ su za, wygłruszaniem wdeczorn;\"ch 
Przyja.ciel mój, jak kaŻdy radjo- ulubioną operą dzisiejszego prze- uika prefekta artystycznie doskona J odc'zytów naulcowo _ prOl)!' ,f.!,~.[J-

t ' 1 l.ltro, tj. w czwartek C)(ll)('.1zic . 'u. ," 
urna Ol', mil< Jec ną, okropną, wadę. o;ętnego słuchacza, może przeŁ tą. Orkiestra pod wodzą dyr. Wa-,! ' tlow."ch ,,- tl'zecJl ,)· ęzyJ~ach-. f r,O,I!', "'-'I' l • ł . Wt w S,t j filhal'lllonji ,].:-(I.\' l '., ie- ., 'v, - " 

,I {l ez oWIJ'ek elloruje na chorobę swą treść wstrzasąjącą (według dra le-rjatna Bel'd/a.icP"a zasługuJe na , $killl, niemiecku'll l' <anmllelsIrJ'm. (r) 
] t , ć· d Sa ••.• • czor muzyki kameralne,)' w 1\',Y~;Olla, o" ~ 

-= orą nazwa mozna .,żą zą, prze- matu rdou). Na scellle d~leją SIę wielkte ttznanie, c'enlOwała u;ldct' 
t ·" L d' ł ,_~ niu kwartetu drezdeńslde,!ro. Zna< KWARTET DREZDEN" SKI s rzem. e· wI·e po.s yszy .MllIVałek same okropności, kt6.re muzylta po umie.iętnie i nie nadużywała siły. « • 

czardaszcza z Budapesztu _ JllZ tęguje, Puccini maluje uczucia n'e- F. Halpern. konli.ci artyści koncertowali w dniu PRZED MIKROFONEM. 
mu ciasno, ~ jeden przeciągły zbyt głębo~e, daje p'Mory namięt- wczorajszym w WarS7;3.",ie z nieby Słynny Kwartet Dre-zdeJ'I~h Ut'l 

. d . d f wałem powodzeniem. Kwartet, Drez l'y nl'eJ'edll0'r>'otn ;e '. t ł gWIZ ~ omega OrIlU wla,tuje, jak- ności, a nie samą namiętność, nie ' .tU.... .luz Wys ępowa 

by , do wilczeg-o dołu speaker z maluje miłości wielkiej i dlatego Hanns H~inz Ewers deński, który ma już u nas ustalo- w sali filharmonji łóu.zkiei w 
Rzymu. Nie skończył swej włoskiej szuka do swych oper pl'zedmiotu, ną opinję, jednego z najlepszych skład którego wchodzą. "W. 
z al)Ow;jooz.i , gdy znów: w którym osią działania jest "tUIi- kwartetów smyczkowych wykona Fritsche, Riphan, Schneider i Krop 

h' b' ł ka IJ!iękny pro~1'am, zło~ony z kwarte- holler' wystąpi' d~:8' 'o' d' nm - uua.... ost. ". Toć pa'zecie bohaterowCe z '- ~ , j ul-, W STO ę· ma 
i słychać sympatyczny głos Manon, Cyganer,ii i Toski rtlle ko-t',ha Mw MendeIssJlma., SehumaJla j 4 listopada, (godz. 21,05 - 22.10) 

I;peakerki bukare,s2<teńskrej. ją prawdziwie i jest zrozumiałem, Beethovena, Początek konce·rtu o przed mikrofonem stac.H warSzaw-
Trzyma na kolanach "najo-stat- dlaczego twórca p'owty?'szych ' oper godr;. ą·30 skrej w k(;l!1cercie kameralnym, 

11iejszy" numer "Europa St1!l1den" uiywa tych samych ZWli'otów i mo- "DOOKOŁA KRYZYSU TE- transmitowanym przez rozgłośnię 
i kontroluje, czy go nie oszukują.. tywów do odmalowani:a uczuć i\'limi ATRALNEGO·'. łódzką P. R. 
Naogół audycjru zgadza sd~ .z dru- i TOBki, bądź Rudolfa i Cavarados- Prog'l'am koncertu przewiduje 
kowam.ym programem, si'ego, uiyWla tego samego pocho- W nadchodząćą niedz.ielę o godz. Kwartet smyczkowy Es-dur l'vIozar 

Chwali się, że Właśnie słyszał du trójdźwięków z kwintami' przy 11,45 przed poło (sala teatm ka- ta ol Kwa,rtet smyczkowy g-moll 
Nowy Jork vWa Berlin. wrzaskliWIej scenie uliczn~j w ~,Cy- meralnego) p. Henryk Szletyńslci, op. 27 Gliega. 

- Ależi mój dro-gi - błag'am _ ganetrji" jak w poc~ątku trzeciego b. ki'ero'Wl1ik literacki toatru "Ate- 'PIOSENKI POLSKICH REWE-
dawaj WM'szawę! Niechby pół por- aktu Toski pebtego grozy i kończą neum", obemme pracujący w te- LERSÓW. 
cji, ale polskd'ej, i.ywej mowy. cego się tak tragic~nie. Są w TOISCe atmch miejskich, wygłosli op.czyt Rozg-łośnia łódzka "Polskiego 

Znów 1~i1ka ohrotów, potem chw]e de,kaWle muzycznie, jal< sce p, t. ,:Dookoła kryżysu teatralne- Radja" tr2"nsmi,tuje dziś, w środę, 
- rra.ch, c·ia,ch · - tarraoh, rra,ch Jla w a,koie dł'lJ,cNm, w ktńl'eJ' na tle go"', Prele'glent pOńlSZy nastęl)ują.- clrlila 4 li3topach o !rodz. 20,15-

~, v ' autol' "Alraune" etc, skollczył 3 Ii- c te t P k ~ 
- hiuuu chó-ru za· sceną toczy się rozmowa e ·ma y; " rzyczyny ryzysu te- 21,00 za studja radjost8irji w ar-

_ H~Jlo'. hallo'. R d' K'" stopada 50 lat, atralnego; hjstor,ia lu"'.' zysów te-
w a JO vl11gs- tenora z barytonem, a całość wuu- .'.1 szawski"'j koncert lekkich piosenek 

b otralllych. - Czy teat·r sie kOl'!-'erg .. , 5za słuchacza z powodu prz.ooiągn·,. . w wykona,ni!u polskich rewelersów~ 
_:.. Bo"a'J',by " ,JIe' ,'. Pro,sl'łem i ' . , " czy? - Teat.r a, kino, t-ea.tr a dźwję 'T,\r • l 1I{ LU v prze- e a struny w napęclu dramatycz- TEATR MIEJSKI l' D \ programle us yszymy "l,_a-

cip o Wał·szll.Wę. nem. Wykonanie ·Tooki można na- Dziś l)oruszaJ'~ca głe.bokie pro- t'eOa"'t'rlel?d'e' :-: t "'ta. rbołdz..'t~~t teatru: jówkę" (słowa Ryksa) "Jesienna 
- Rrrach, tarr"ch, rrrach, >- h zwac' śwt·etnem, albn"'"~em "''''zys''y "' - l ~ ·ea·r a·zens wa. - 'l' ć·' R k M l' t k" 

tach _ hi::uu _ '" L<1C, k b)' UH" ,"ś'" ... blGilly społeczne sztuka Alsberga Re:pre-rtuar, .rako czy-nniik W. teatrze mi os - cy-sa '"lna,rnean"ę 
wy onawcy Y ł na w'yso {O ci za- i Hessego "Śledzt"~o". 'd . Z' k (słow:1 Ziółkow"kiego) - }<'rankla, 

li jak deszcz spada ci na2'łowe, elan 'a. Zachwv., cała nas uimuJ'ącym li eJ. - Wląze - teatru z życiem . , .. :Marie., :M2rie" (slo,\ya Ryksa) _ 
~ • Jerzy LeszrzYIlsl:i wystąpi w RodzaJ'e te t . d' ., 

wiedeński W1ałc. F. widooznie chce śp,iewem p, Plat&Wlna, w którym - . a ru l 1'0 za,le reper Rolanda" t:t.l1g:o ."UWielbiana" (slO'-teatrze miejskim ,y Łodzi w czwar tuaru Te3t ł P ~ 
nas do-prowa.dzić do pasji. rozmaite koli~je uczuć drgały z . . - \ r spo e'cwy. - ra,- wa ZióH:o'IV5ki,ego" (Chwa.ta) wa1-

D · W ? d-O , ' , _, tek i pliątek, dnia 5 i 6 bm. wa dramatu l zaslady scell1lilczności, -
- aJesz aa'szawę, czy nie. pr~\~ &iOWą szczeWSClą, ' P~l1owar- W ~obotę o godz. 4 "Śwdęty gaj" _ Teatr walk teat . JJ', d '- ca "Czy ,)amięta.sz'· - Walentyno-
- " Rrach, ciach, tra<lh, rrrmch tosclo'W'a pod względem muzycz- . . .' r pl'opa",un o wicza i "PrzY' ~}iecho:;ic" (r-;łowa, 

- hhmu _ nym mniej zadowoIła nas Śpie- TEATR KAMERALNY ,vy 'J! a-ptacY,lnr - Te~tr politycz nyk~[t) - GoldLl1V, (r) 
H l l I I l P l l ' 'k k • l1Vj s>atvra pollt-yezn:1 na scenie 

'n~I'szawa na es Ci l zwła"zc sł • . I tj' . k' . , l' '''' GO l mon az. spo Dr. msd. " " - r z ,El. " ,za W' awne.l sceme a {U ma Ja lem cleszv SIę sz a,oitlerOwa.. t· t tr S 
- a O. la O. o s {li,e rac1J') wacz a a torsklm swym kuns~,tem Z powodu reko-rdo'wego powodze RA-łl.ol't~~z· . fakto' t· _ W 'ł' I 

<> • ,om · Ja 00 ges a 1 erclve a nek naszych c as' d t l . - Nadamy teraz kwadra,ns lite.- drugieao 1- ed' H d . . , ' p". 1"1 praca, au Ola z ea em. - tosu- I C re ' 
tacki. Feljeton Junoszy S Ziall1aw- P, Gołęb-:owski był dosko,nalym, "Hau Hau" - ~pramjera świetnej CJ'I' _ 'Col tAatzru ow Oh r;~~rosPbe,-
J ' • kI" ł 'l" ł . . v - W C WloJll o ec- ," I 

S \:lego, Ja"~ ma an, sp'lewa s Jezn e, gra sztukI Roberta Bracco "Ona czy I neJ·". I 
Czekam z gorączkową. ni:ecie·rpli- z wrelką pomysłol\1ością w szczegó jpj siostra" odłe.źona zostaJ'e do Specja!ista ChOiÓb skórnych 
,. M' • .• l' ł ' I I wenel'ycznych , 

W-OSClą· OJ przY.1aC<le !~~ I~OŻI.'!' ach, ~ysk~jąc zasł~:lony poklas.){, na~tęp'nego tygo drui.a, tak że dziś \Us . ł ,,,," łk" IllczlmiE rijatllrmią ' i EIBlc1rOłE;a).'1i 
uRiedzieć n.. miejscu. J{jł~~ mInut Zna,wmltą pcstac prefekta SfWO-r w sroclę, w. czwarte-k, w piątek i PO nym WY"h nrm FOŁUION~OWA 28 I 
pa.uzy., . . , I rzył P', Moss~owski, Opanował w sobotę wieczorem w dalszym cią i ofiar:) pom~limy tel. 201-93 

. G~osl.nk znów SIę Od8'l~Vał Ja- swą part,lę z Wielką swobodą.l zdo gn idzie jeszcze :Lrcywesołe "Hall .. U& Od 8-11 rano i cd 5-8 w 
lmns Thl ·ea.rtykułowanym dzwięk:iem byWiał st:ę na efekty dynamiczne, Hau" z Michałem Zniczem. bezrObotnym w niedziele od 9-1 . 
Mi!@ .... nHfi&WC ~i9,'W'J#'*-it&&il'lt' PB •• nwacw ..... w aww S_i =wuc ;1EtZ5~~ 

aft1M
_' .......... 4#YA we $WASi 4j5łhewuw:jOA&WQCiWii .. N4W$.t'IQ'kSSJirIt~?:t';'~ R 

Na żądanie Dubliczności! 
Najoryginalniejsze areydzielo 

• I-
"Ika 2 dni! 

dźwiękowe sezonu, reżyserji R. Eichberga 

II Wi.el.ki d~amat. miłos!'y z c~as6~\v rosyjsko-japon-

I 
sklej WOJny, ll~strulący mJłośc koohank6w od. 

" mfennych ras. W roli tytułowej chińska gwi611da 
filmowa 

r . tlona l'Ia!, WODI! 'I 
Nad program: Dod~;tek clźwt~, 

kowy i C1ktn8.111o~('i b'QjO.\T. 
Początek eennsó\'; o g, 4 po nol 
w sohotę i njodzje~ę o g. l:? ci 

Ceny mjoisl~ po~n"~l'l1C:. 
Karty pl'cmjo\'i\3 ~Yażne 1>.:.1 

ograniozcll. ,·t'l "'r.'" 
:~ '1. ,.lI/l\1 
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D~zbolowił! W P.l. D. Zawodow, boks W lodzi 
15 listopada mecz międzymiastowy Łódź-Śląsk 

Spór o zawodników reprezentacyjnych jeszcze trwa 

tfrminarz najważniejszgc:h imprez bokserskltb 
P rzy,got ow a.l1Ii a ua!''Zych hn podobno Dochorował się i nie A tY!lllczasem niemcy są jU!ż 

roserów do międzypv,ństwowe weimie ud2'~alu- w njrdz;elnvcb dosk'OIlale przy,gortowruni. 
go meczu z Ni 00lICami, któTY~) zawodach. OlPinja Warszawy * 
będzłe się w najbliższą ntiedzue dOlPat.rruiaIGa się, niewiadomo Kalendar.zYlk ważniejszych 
~~ w POZłIlarn.i1!-' ~i~iy z,go!a. ory dlaczego w Mizerskim J'fldzwv· SiPotkań bOlksers'kooh w obec ­
ł<.'l1iI1amy prZebileg l .1lak to .lUJZ d:o C7,a jlUy<,.h d arn.ych , choiałt:by go nYlll1 sezonie 7,imowym pir'lf'd 
nosiliśnTIy, slPowodOlwaly dvml- wid:zie~ w Tingu w wal(le z stawia się nastf,pu.rąco: 
sję kapitana związ.l;owe.go P Z Niemcami. 8 f\stopad.a: mOC? "Polska .... 
B., p. Sad ~O'WsJcie,go. Choroba Majchrzvckliego po- Niemcy w Po.znarn..i,l 
Pomeważ spotkanie to plrzv'" krzYiŻowała plany. WymielUiany 15 listopada: półfinały drużv-

pada na sam począltek sezonu. jako e'wern.tualny zastępca Wlc~ nowych mi-strzos>tw Pol~ki: 
pr:Z0to Polski zw!iązek bo:k5p.r P.-ZOIl'ek nie nadzwyc;za jr;\c spi- WaIl'ta - I. K. P. w PO'ZiI1aniu 
ski nie ~D<sliadał jeszcze i nJe sał się w Warszawie w wałce i Hasmonea - B K. S. we Uwo 
mógił posiadać dokhl.dnvch;'I1 z Gal'lb3r1.em i nde hędzie rcpre wie. 
fOlrmacji o formie poszczegól- Izern.toiWał barw Pols'ki. Możliwe, 22 listopada: Mecz mdędzy­
'łych zinvodnik6tW. że Ma v.hrzvc·ki wyzdro'WDeje i miastowv Wa1'!ml!wa - Lódź w 

Profesjonalizm w boksie, które­
go początki mieliśmy na Górnym 
Sląsku, zaczyna się obecnie mocno 
rozszerzać. Tym razem mówi się 
o powstaniu zawodowstwa i W' Ł0-
dzi_ Czynione są już podobno przy 
gotowania do rozegrania meczu 
zawodowców Łódź - Śląsk, który 
ma się odbyć w Lodzi w dniu 15 li 
stopa da. 

Podobno szereg czołowych pi~­
diarzy łódzkich, a takie i z Innych 
okręgów wyraziło juz gotowość 
przejścia na profesjonalizm, jed\­
nak formalnoścI, Jak podpisanie 
kontraktów itp. nie zostały jeszcze 
załatwione, to też w obecnej chwili 
nie możemy podać nazwisk. 

Krążą pogłoski, że wśród tych, 
którzy wyrazili chęć przejścia do 

obozu profesjonalistów, nie zabra~ 
m,e również i mistrzów Polski. 

Jak nas informują, Łódź będzi~ 
siedzibą polskiego zw~ązku bokser­
sldego (zawodowego). Zwdązek ten 
powstał na Śląsku i został już przy 
jęty w poczet członków m'ędzyna­
rodowego związku (IBU). W Ło­
dzi również ma być zorganizowany 
centralny obóz wyszkoleniowy dla 
zawodowych pięściarzy. 

Krążą pogłoski, iż na Śląskn 
równ:eż ma.ią nastąpić pewne prze~ 
suni~la. Na tle powy7Jszem zdu­
miewać wszystkich musi wiado­
mość, Iż GÓt'ny czyni starania, by 
móc ponownre walczyć lako ama­
tor. WIdocznie ma już dość bo!tsu 
zawodowego. 

'''Vyznaczorn.o za;wooy eł1m~1U8 w nied:we~,; s-tarue na ringu. WIlIl'S'Zawde. 
cvjm,e. Zestawtiepde n?\' '1'\ t~~h Wll"e'S.zde nied'mema walka e- 6 J!rudJnia: Mecz międzvmia·, 
elimill1acjach było stkandal '(,7' limłnacyjna Stihbe - W fleka stowy Lórlź - Berrn w ł,oQz.i. 
nie lJ)OIIlly<Ś'larn.e i ewentual'lle wv dała wvm.d!k remisowy, a 7,atmn 8 ".mhrta: Mecz międzY'Pań. 
niki nie daw\lłyby rn.ajlIlllD.iei"1.p i SiJ?r3iWa sporna, kito jest god- stwo>wv AuStrja - Polska "'I 

NurDli zadowolong 
z wyboru miejsca na X olimpjadę 

r~kojmJi ozy wybór za\,'odllli- n 1ej<szy zas:lczytu obl'OlIl) hOlIlQ- Lodzi. 
ków do reprezentacyjrn.ej druż\' ru brurw Polski lIlie !Znalazła . 

ro 'z"";"lza.n .". 13 ~rutdnLa: Finll? dru·źvno-uv Polski hyłbv słus1Juy. \'Y~"" "',-.,. • P t", -
Cała ta hi'stor,J'a sP owod owa· wych mIStrzostw o...,.k~ w Lo-

7. por,n;n10nego nomysłu t~.go d l' lub P J' 
- v'u.... la, jak j.UJŻ donosiluśmy dYlll1iiS.ię z w o.Zillan u. 

Polski Z\wiązek boIkse1't'll..li "ll~l' 11 13 
~,ln' karpiJtana Zlwi""',kowe:gao, a za· - marca: siał ze względÓłw oszcz ...... oOSC1l)..... ,- • I 

rz"od Poł:skip,no ~.w:ia.zku bo- stwa POll!tki w Lodz . wvch ZTe1~nować. Ellimiuacię <t' ..... I. 

Ildw'lłano, r. w l:vwiązku 7- usta- kserskiego ustawia re-pre1.emta· 1 ma.ia: Dzień Pols,kie,go 
l 'llUienn ,.kładu krążyły na i,rol- cję bez IZlgody. związku OOktSerski~o. 

. k. ~ ;._, .... 04 --~~~ .... ;C;;Jit: •.. 'w:;.*WfMlIłQS9 
ma:itsze w€lrs.le, pr7 yczem az-
da z nich uchodziła 'za sMad o­
ficjalny. 

Tymczasem, jalk się okazuje, 
<lefin1tVWlllJelRo tSikładu cło dnia 
dzisiejszego jeszcze n~e llstalo· 
no, a nad oIbsadzenaem 1Iiekt6· 
rych waa Oy.5lk,lłuje Idę nadAl 
«orą,co. 

DWIU k8iJldydat6tW iest Jo wa 
J{'l kogtreiej: FolIlański i t::vra ,n. 
Ka'J)li,tan z,wiąz,koiWY P. Z. R. 
chctiłlby widzieć łoaZlildlllina. 
lD;ajt}lC do mego lWięcejti nufa , 
Dla, 'tymczasem. w 'zeclwiko t('-
1(0 kail:~orvcmie \laIProtcstowal 
zarzą.d z wtiąrzk u. 

30 cłni bez orzerwy 

jechać będą powyższe wooy na Nii rbułgrtiJngu wykOOlują,c prół>ę wy­
trzymałości. 

Mńlczący Nurmi proomówił. Oto 
na zapytanie czego spodziewa si.ę 
na olimpjadzie w Los Angeles, do 
której jak wiadomo został zgłoszo 
ny do 4-ch biegów z maratollem 
włącznie, odpowiedzń.ał: 

- Na podstawie moich porprzed· 
nich podróży do Kaliforn.l~ mogę 
stwJerdz.ić, iri wybór miejsca, w 
którem odbędzie się olimpjada jest 
dla mnie bardzo dobry. Podrói ni'6 

no\Ve boisko 
i trener dla Turystów 
T1llrV§ei przVlStĄpią w na Jbli,ż 

szym ccasie de> budowy boi'ika 
sportowego, -połOlżoo~o obolk 
bois'ka star~o prZY ul. WQcłJnej. 
Dotychczasowe bois,ko TUTY­
stów Dl'.l:eimuje K . S. Prar.o~i 
k6w ScheLblera i Grohmaoa. J(. 
dnocześ.nie kiel'OW1Jlict.wo sekcjd 
pilkaflSkiej kI. Turvstów cZ;'lni 
st!lJl"a'nda o Dozvg,lmnie na '"l'I(V­

szły sezon trooera piłkarskiego 
Pra W'dopooobn:ie zaan~fłŻowa ny 
70SJtanie · bVły trener Turv,gt6w 
Linksmaver. 

To Ilamo dotY'C'zy rP.lJ.)rezern.­
tant6w w wadze lekkiej, Forso­
wany -przez -P. Sad~(lwsikier.o ~e 
wer:vmiak nie !Znajduje l',ro:l.lllia 
ze strony 'DrZoo1wlllej, ,Moca z 
pięściarza tego zamiana zrezu·. 
~ować i zastąrpić go Klim<:za­
k~em. W dużej mielriI~ ma tu 
maczenie opm j..r, .łód7.i}d~go 
związku. gorąco potpierD iącego 
Klimc'zruka. 

Senslc,jn, mecz piłkarski 

W wad.ze pótlcięż;k~ej mamy 
ten sam galimat.fas. FOliSOW'lDV 
WiJśniewlSki, pO masakrze, spra 
wiooej mu przez Mi:zer.c;,kaego, 

Prasa •• Kolegium Sędziów 
odbędzie się w niedzielę, dn. 8 listopada na boisku WKS. 

Całkowity doohód z zawodów przeznaczany na rzecz Wojewódz. 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym. _FE Kom. 

C. SEmERT. 31) szanej kolejlności: przez cenownilk 
przeleciały: 2, 8, 1, 4, 8. 9. 6. 7_ 5 
11, 12, 10. 

ważniejsze, p<YLatem nasza tRt-nza­
keja. jest jui Z81warta. Swoją drogą 
ten drugi wóz, nr. 8 tet doskonale .. 

s alni zakr Palisamder i Coretti jechali do­
tychcz:LS najszybctiej, Kugler i' 
lIfiak prześcilg1llęli jadącego przed 
naani Fullera., Flet.cher utrzy 
mał się na miejscu. 

Powieść kryminalno· sportowa. Publicrz,ność zacQ:ęła 9ię niepo­
- Czy to było konioome, nie korć; ~liczOOle zakłady zosUały 

wiem, w kaM.ym razie było b:1r- powa.żnie zagr(}Ż.()nej 'Wlielkie, się-
(Ciąg dahzy). 

S}Jó~rueni wypi~ywalti. na kartkaoh 
kolejno~'ć startu według olbrzy­
IlliICh tablic komooilkatow:ych. 
Przybywały jeszcze ostatnie 'gro­
mady widzów. Popołudniowe słoń­
ce rozsiewało wokół niez.nośny 
upał. 

K~erownicy jeszcze r8JZ spraw­
dzali swe W<Yly; następiIli'e zajęli 
n~jsć-a. Wiraz z towarlyszami przy 
kierownicach. W numerze 8 sie­
dzieli Palis..wder z Szembolitnem, 
'VI' numerze 9 Coretti 7·e SZpUllldle­
tf:1lU. 

- Ozy jesteś gotów? - za;pytał 
P~..ts:tnder, za,pii,nając paski hełmu 
po\t brodą. 

- Al right, - odpow;itedział 
SzemboliiIl. 

- Gdzie pan był wczoraj wie. 
ozorem? - zapytał Szpindler. 

- Spałem w garażu obok ma­
Ryny - odpowiedza.ł Coretti. 

- C'/.y to było koDJ:ie~ne? 

d,zo dobre. gają.ce miiJljonów sumy. NiJe straco-
Rozległ się sygnał dzwonków no jednak jeszc~ wiary w Kuglera 

PiC<rW'Sze wozy poszły od startu r M.iakaj niektórzy krzycze~ głoś­
W regularnych odstę~h ruszały iIlO, nie baezą,c IlJaJ to, że jest to 
maszyny do wieJkliJego wyścigu, po absolutnie bezcetlowe. ZlliW1ierano 
zostawiając za sobl!! olbrzymie nowe zakłady. Szoettler był cały 
chmury kurzu na roz.palonej trar czerwony ze zdanorwowa.nia, a. 
sie Merz mJii3l lodowa.te dłooie, które 

Już począJtek wyścigu, który gw1ałtown1e w1pił w poręc.z krz.e-
miał pozostać w pamięci ludzkiej sła. Pa,trzał z uporem na tabHcę 
przez szereg lat, zaraz od pierwszej i:nformacyjną., czy nie ukate się 
mndy atd się bardzo ilnteresują,cy. trum na.pis: wóz numer 9 odpadł 

Był ~ wyścig dwuch wozów, z w:yśrJigu.. W tej samej chwilii 
numer 8 ł D, ,maszyn, któryph ~u- czytał trum: W Ó'Ł nr. 10 leży z de­
JX)łnie nJie braiIlO pOd uwagę w prze fektem motoru na zakręcie m. 
,v:idYWaIliia,ch kt,o zwycięty. Jed- Na jedną sekundę serce przesta-
ll.;c'llkże równile~ K;llgler ~ Miak u.spra ło mu bić. 
wiedIiwliI.l swą. ~kOlIlalą opin,N i - AIet niechże pan się uspokoi, 
jechali tak wspania.le, te reszta fir na miłość boską, na razie wszystko 
mowych vrcn.ł1w fJlpełnie me odgry ddzjIe doskonale, a j~,Jt nie uda się 
wała. rolL na tym ~cigu, to uda się na-

Jutż;!pO ~zem) oklrątenitu stępnym XUEm. Pa.ń8ld wóz idzie 
nadJechały wozy w mocno ~ dotvohczaa~. a. to Jeet naj 

Oto już znowu nadjtfldżał pioc­
wszy wóz po następnam okrllJŻeniu. 
To był Clrubesi na Kuglerze. Naraz 
rozległ się po'W'i>'Lecbny knyk ... 
Palisander, iii tut za. nim CorettiJl 
Trybuny szalały. Co to było? Już 
po dwuch okrąteniach, po 32 kilo<­
metrach, wysunęli się Cli: dwaj pra~ 
wie na czoło? W ehmur-w kunu 
nie moin.a już było rO'Lpomw nu­
merów. następnych wozów. Na, ta­
blicy wi\:Lniała. kolejność: 2, 8, 9, 
3, 4. 6. 1. 7, 11, 12. 

FuJler odpadał cora,z bardziej, a 
teraz mozą.ł odstawać takie Flet 
cher, natomiast Kugler ~ Miak roz 
grywały między sobą gorą.cą wal­
kę. Ale kto się tęm jeszc~ teralZ 
interesował? Zdenerwowanie się­
gało punktu W'l"Zenila, ludzie tupali 
nńkt już Irile siedział na miejscu; 
wszyscy stali, wyoiągając szyję; 
dysputowano gwałtownie, krzycz a 
no, śmiano się nerwowo. 

CoretU odbywał wyścig swego 
życia. Śpią,c W1 nocy w remi~je sły­
szał wszystko l posta.nawił się pil­
nować. Musitał na zakręcie spróbo­
wać z~ć Palisandra do góry a 
Dastępnie przajooha.ć pod mm do­
łem, ale przy tej Z81'Wl'otnej szyb-

dokuczy mi do tego stopnia co in· 
nym nieprzyzwyczajonym do tego 
biegaczom. W Kalifornji wszystko 
pracuje na moją korzyść. Klimat 
dla mnie odpOWiedni. Im cieplej, 
tern lepiej dla Dl.DI!e_ 

Jak wk'ldomo Nurmi cierpi na. 
reumatyz-m i widocznie spodz;ewlt 
stlę, że choroba ta. w łagodnym 

klimacie kJlllifornijskim nie da mv 
się odczuć. 

'oratka koszykarzy 
Hakoahu w Warszawie 
Drużyna koszykówki Hakoa · 

hu ł6dz'kie~o bawiła w niedzje 
lę w W~rlizawie, gdzie ule-gla 
tamtejSlzej Makabi w sto!tU!nku 
22: 8. 

Walne zebranie 
Ż.S.G.S. Hakoah 

W sobotę, dna'a 7 listopada i_ 
roku o godz. 18 w pierwszym ter· 
miniJe o godz. 19 w drugim termJil­
nie odbędz,ie się w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowsldej 83 dororzne 
WlaJne zebranie żSGS "Hakoah" w 
LodZli. , 

Składaj Odzie' 
i bielizn.; dla 
bezrobo.oUłh 

kośd nie było to rzeczą liatwą.. 
W skaźndk ' szybkości wskazyWał 
225 km. 

- Ten Coretti nie ehce nadje. 
chać - odezwał się Pali.sander. 

Szembolin stale się oglą,da.ł, leoz 
Coretti utnymywal początk~ 
odległość, tak te miał do-skooale 
na oku wóz przed sobą; chmura. 
kurzu nie prUlszkadza.ła mu W­
joździe. 

N:.L początku czwartego okrąte­
n1'a Palisander był na czele. Thbli 
ca ogłaszała: 

"W óz 10 Wycofany, wóz 5 wyco 
fany, wóz 1 złamanie rury dopro­
wadzają.cej benzynę". 

A wdęc Fuller odpadł z wyści­
gów, ale nikt .już s~ę tern nie inte>­
resował. Sobol wysunął się przed 
Clabesim, na trzecie miejsce, Viron 
i Caz'7!ara.ni trzymaH się świetnie, 
ale z tyłu nadciągał nowy atak -
Teixis na Kugler-!.o i Sonore na 
Miaku podjęli szturm, który dał 
im w wyniku duży ka.w:1ł prze­
~trzenL 'iNozy biegły w kolejności! 
8, 9, 3, 2, 6. 11. 7. 4j 12. 

- Proszę pana - odezwał S1'< 
Szoettler. Pański motor wyrótnla. 
~ię wśród innych tern, te czyni' bar­
dzo niewiele hałasu I ma rewno­
miemy, specyfioz.ny szmm-? 

fd. e. D.) 
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W,wóz konfekcji w,nosi 55 proc. całego eksportu włókienniczego 

Na podstawie danych, uzyskr[ ; do Niemiec - 5.196, do róź· wywozu wlók.iemnicze~o, mia., głównie odzieży. Stwierdzić na 
n :vch ze zlwaązku e,ksportowego ny,ch kl'ajó'w '7.1. 21.210 nowicie: we wl'lześlnht 1931 r. leży zlllpeŁny zanik eklS1portu 
l)olskiego przc.myslu wł6kienni- Dane eksportu za paździer- wyniósł 40 131'0C. c.ałej s,urny eks tkan,r;n do R1UillUlnji, w ogóhlej 
czego w Łodzi, eksport 'z Łodzi nik r. b. chrakfel'Vzują dalslY portu, a w paidzier:ni'ku r. bież. CVlfrze wV'wo.zu do tego kTa.i,u 
towarów wł6kie'l1fniczVlch w 111;(' wzrost wywozI'. odzieży nie- okolu 55 pro'C. An,glja w dal · 295.959 IZJ, fIguruje mianoWJicte 
siącu paźdzh~,rndlku . przedst~· tylko w c~Y'frz.e :;{lobal,ne'j, ale i szvm ci~u jest najlwiekszym przędza wal1tości zlot "71.935. 
wjał się hnst~pll.iąCO: w stosumku do całkowitej cyfry odbiorcą naszego eksportu, a 

wvwie.zioillo: towarów bav\,·eł .. *~~łiliIIiQl!il!ł8i!l!lliHI!_&lIlMSi."""""'iB'" 
nianY'ch biały,ch 5.657 kg. war-

; 

~~;~~-!'~~~~~~~~l n.49~~i)I~~':!"~~~ l Ubezpl8BCzBnt-a kred 122.294 \'\'artoścl t.loŁydl , 
844901, towarólw p61wełinia- I łów handlowych 
mICh 6.2G9 kg. za zł. 56.791, tn 
WHÓ\v welnj'anych 2Gtl.774 kg. Sprawia ubezpieczenia !uedytów si częŚ€ ryzyka, 2) ubezp,ieczone ponosić za nią od~edzialność to· 
za zl·. 1.956.290,' st{)żków do ka- handlo,wych w Polsce, była już nie tranzakcje d()tyCll<!l tylko nowych warzystwo, będzie mus,lała uzyskać 
peluszv 402 kg. Zlt zł. 14.22ą,. jerll1()<kmtn~e- omawiana na terenie umów sprzedaży towarów, 3) za aproba,tę te.l instytucji. Ozęść ry­
odzieży 39~),495 kg. za Zi'otydl naszych ins'tytucj1i ub ezp·ieczeni o- pods.tawę ubezpieczenia przyjmuje zyka, jaką ubezpieczony kupiec po 
4.028.791, vl'zędzy haweł:n i a'l1lc j wych i sa.morządu gospQ!Jarczega. się faktumwą . wartość towarów nosi, nffe plf'Zekracza 25 ,proc., zaś 
kolorowej 20,594 kg. ,..n złotych Napotkała ona .iednak na du'l.e netto, t. ,i. z wyłączeniem jakich- 75 proc. st,raconej Sumy wwłaca 
128.944, p'r:z~dzv wigonjowej tl'ttdn()ś~i natury organizacyjno - kolwiek dodl'<!Itkowych kosztów lub !lbe~pieczonemu TUKH. 
kolorowej a.S7!' kg. ZA zt. 9.399. f\inansowej, które UIl1iemożliwiJy olpłat. 4) llbe~ptiecz.ony zastosuj,e Należy podkreślić, że w wypad. 
przcdzv weJnia'nej kolorowe j kr·eowianie tej nieZ1'Vykle pożytecz- się bezwzgłędtllie do WSkazówek za ku odmowy przyjęcia tOWla'ru moie 
30.899 kg. wartośd zł. 421.463 ill:'I instytucji. kłaillu ubezpiecz.el1&(Hvego Co do wynilrnąć strata w razie koniecz­
Ogółem więc \V paźdz:emik u Obecnie, pod naporem życia, dochodzeni'ł pretens;ji, t, j. w l'azie Iności odspiI'zedaży towaru w inne 
wywieziono tOWM'ÓW wł6kie·n· wskutek bardzo siLnych restrykcji. żądania zakładu ubezp~eczeniowe- l'ęce i cena osiągnięta może być 
ni~!zy-ch 798,74H ·Iq;:. "a z łotych kredytowych, stosowanych pr~ez go, doprowadz~ do (}głoszenia upa- • niższa od ceny fakturowej. Otó~ 
7.fi34,305. importerów, dochodz.i u nas do dłości, jakikolwi~k zaś układ za- ta strata nie jest objęta ubezpiecze 

Ogólny e~5port we wrześllliu skutku towarzystwo ubezp;e~zeń wlfze jedynie za zgodą zakładu u- niem kredytu, a to ze 'Wtz:gl~u na 
1931 r. wyn:ósl 7fl6/J?8 k,r.:. ~ar kredytów handlowych, ograniczo.- bezpdeczeniowego, wreszcie 5) w !Związane z takiem llIbezpiecze-
to,gci. zł. . 7.225.1 07. ne n.arazie do branży skórzanej, w wY1padkach niewypłacalności dłui- niem zna.C7Ale ryzyko moralne. 

O.g6łrw eksport w paździer· l,t6re.i import odgrywa bardzo po- 'nliffia, pretensja zaliczona zostanie N~leSlllltiienny bowiem dostarwca, 
niku Hl:10 1'. wvuiósl 4~\1.;n2 wai'..ną mIę. do pasywów kasy. W raue nieza- wiedząc, re towarzystw() ubezpie­
k~ .. warto?d zł. 4.088.3Q7. Uhezpieczenie kredytów: ilandto- liczenia pretensji pasywów kasy czeń pokryje straty, wynikłe wsku 

C'~~6hw eksport pt? '·r}zy cze· "ych polega na tem, że do~;tawca - odpowiedzialność zakładu ubez tek oporu z odbiorcą. miałby zbyt 
sa n l-I'\\'ej 11.if'l;:uw:,onej we towaru ubez,pr..eczony jest od strat, pieczeniowego upad,a eo i;ps<I. silną pokusę pogarszania jakości 
,\'rzp~ nJU 1931 roku ,,,,"ni'isJ wyruklych wskuteli niewypałcalno Do towarzystwa ubezpieczeń towaru, a stwIierd.zenłe złej woli 
3:!,-) 188 wnrtośd zł. :l.it8.3t 8. ści odb:orcy. Oczyw~ście. Ze nIe- kred. handl. będą naleieć przede- nieza'W1Sze byłoby możliwe. Oprócz 

\\-cdług krajów p,rZf'zn-aozc- punktualne wykonanie zobowiązań wszystkiem im)lorterzy skór za.- t('go mogłaby zajść ewentualność 
t.ia e'kspol't t(,ll pl'zedst!lwiał przez odbiorcę nie jest wypadltiem granicznych., na&t~pnie garbarnie zmowy z odbiorcą na 8kodę towa-
I;'P nastc:puią,co: Pi>Jlegająeym Ołdszkodowaulu. Tyl k.ra.towe i 7llłg1l'anłc.zne, a Wresz.cłie rzystwa ubezJpiecr:tJeÓ. 

1)1) An!~1 ji. w,\,,,,j('l,iono towa ko ostateczna s,trata, netto, wyni- hurtownicy. Przedstawiciele gar- Należy pfZYIpuetllCIZać, • z chwflą 
rt\\v waj IOŚoCi zt. 5 :::72.989, do !da wsJHltek nieW'y'płacalności ot!- barni zagranicznych wyra7Jł1i chęć gdy toWlarzystwlo ubezp1ecr.reń kre­
JIolandji i Bclidi za 442.086 1.;., biorcy jest wypłacana przez za- wymaczenia specjalnej opłaty od dytów handlowych da pe~dane 
do S?:·~;ecili i Norwcgji za zł. kład ubezpieczeń tytułem odszk()- l,ał4eJ sprzedanej w Polsce partji' -wyniki w branży skórzanej, ubez­
..!8 .97';:, do DflOji - ~8!i.282, na dowania ł to bez ulWzględnIenia towaru. Mniejsze opła.ty obowiązy· płeezen!le kredytów band~eh 
Daleki 'Y~ichórl ~ ?99.74f), na od.setek i wszelkich innych wydat- WIaĆ mają łmporterów i hurtowni- zastoWU1e róWnłet zostanłe w m­
BlisId ' .Ys.chód - 298.2Rn. do kó'W', nieobjętych fakturą· kÓ'W. Z opłat powyiszyeh zebrana nych gałęziach naszego Zycla go-
RUJ1lunji - 295.959. no krajów Zasadnicze prawidła, Jakiemr ma być większa kwota pieniężna, spodarcrr.eglG, a )pNlede~em 
n a dbaltY'ckich -- 154.403, .i!o kierują się towarzystwa ubezple- kt6ra poz'W~liłaby towMZystwu raz w dzied7J.in'ie ek8poriu. OlocfrlJłłoby 
Frallc.i.i - 9':!: 427. do Afryki - czeń kredytów handlowycą, w swej począć akcN, zakrojoną na ~szą tu", pfurwszym ~ o przJemysł 
79.817, do Amervki -- 1>1.097, ru.iałalności, dadzą, się ująć w na- skalę. wMlldenmezy, metalurgiczny, but­
do Aq'll'rji. \\~<;,gip,r j ,hRo~lnwji stt~IPujących sześciu punktach: 1) . Garbam;e rlagraniozne zobowijr Ulczy, elektlrotechniczny, cementOl­
- 53.249, do IIi.dji - 21.633, ubez,p!eczony Z1alVi'~ze l'OOoołć ID,U- zują' się dos,tar~yć towaru tylko wy~ ohemłez:ny ~ papierniczy, d.ła 
UiiWliii&U'. HiiiWiiWWMiliillWCWi&4Ę 4!11iC- ..... -= tym odbiorcom, kt6rzy pozostaną kitÓlrych ubezpieczenłe kredytów 

I w ścisłym kontakcie z TUKH. Juź handlowych moZe mleć płerwszo-

Odroczenie wrplat Widzewal:or~~~~~:Y:k~:~~: ~==t~: rzędne ;:aczerue. M. G. 

D . . . d . d' t t d j tyczącą zdolności kred~ch w 
Z!SlaJ zapa nie w są zle os a eczna ecyz a poszczególnych ośrodkach lU"a.iu ze 

J2Ik. już donos.iliśmy sąd bandlo- c;je prywatnej gwarancji akcjonar- ~pecjalnem uwzględni'enIlem mniej-
wy na sesji w dniu 23 września rb. juszów firmy pel:Jentki: oraz ~obo- szych miast prowincjonalnych, 
'IV sprawia odroczenb wypłat firmy wi'ąlZać Wddzewską ManufaktUJl'ę gdzie czynni ~ą in&truktorzy i 
Widzewska Manufakt,ura, Sp. Akc. do złożen~ai sądowi 'IV tym . termi- kontro~e!l"Zy tc'warz,ystwa. 
post2>nowił udzieLić dodatkowego i nie nowego bilansu, sporządzOlD.ego W pierwsze,i fazie swej działal-
ostatecznego term,itt1u 6-tygodnio- przez nowy zarząd :fJi.l'my. ności t<ffliarzystwo dokładnie okre-
",ego dla prowl!'clzeuia aalszych sta S'PJ'a,,~a w przedmioCJi:e udz.iele- ~li z/dol!l1ośĆ kredytową każdego 
raII, celem wykOOlirlia' de,cyz ji są.du ni1a odroczenia 1Y'Y1)b.t odbędzie s~ę kupca w branzy skórzanej i kama 
okręg'Owego w Łodzi w przedmio~ w dniu dzisiejszym. tranzakćja krody;towa., o Ue ma 
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PJlNlf 
db!\j~ce O RĘCE powinny sfoso,.,,,f. 

KREM PRAŁATóW 
Nf.\jwięctj zniszczonc ręce, pny 

stosowaniu Kremu Prałatów s.yhko 
nabiora, gładkości, miękości ideli· 
katności. 

Przy gospoda.rskich i domowych 
z&jęoiach ręce się ba.rdzo niszczą. 
Jeżeli po umyciu, w wilgotne jes.rczo 
ręce wetrzemy cokolwiek Kremu Pra­
łatów, to ręce utrzYIJ!,amy zawsze ła­
dne, głlldkie i delikBotne. 

Podczas deszczu, willtrów i mro­
zów, ręce pi erzchnl\, czerwieniej ą i 
niszczą się. Krem Prałatów zapo· 
biega temu wszystkiemu i nIldaje im 
delikatność i białość. 

Na noo wetrzeć w wilgotne jesz­
cze fljce cokolwiek Kremu Prałat6w 
i przypudrować wybielajl\Oym pyłkiem 
Juvenia Candida, a. ręce będą zaw-
sze gładkie, delikatne i białe. . 

Krem Prałatów zapobiega od­
mrożeniu. 

Krem Prałatów wciera się do BU­

cha, więc. doskonałym skutkiem sto­
sować go można i pod puder. 

DLA PAłł6. 
Krem Prałatów jest niezastl\pi.­

ny przy goleniu. 
Wetnieć cokolwiek Kremu Pra­

łatów przed goleniem. 8. unikniemy 
zaczerwienień, podrażnienia skóry i 
pryszczy. 

Krem Prałatów sprzedają wszy­
stkie perfumerje. skłlldy apteczne i 
drogerje. 

Skład Główny: Pel'fumerJa "PER­
FEOTION", Warszawa, Marszałkow­
ska 109. 311-7 
-w· *M p 

PosłulałY eksporterów 
przedmiotem. konferen­

cji warszawskich 
w dniu dzisiejszym wyjeżdża tło 

Warsza'W'y dYlI'. izby przem. bandlo 
we] inż. Ba.ler i wicedytr. dr. Ber­
koWlicz, którzy 'WeZtIę udzW na 

Z81Proszenie min. prr.em. ł handlu w 
konferenojł poświęconeJ OtDÓW!Ieniu 

całokAzWtu 8J111'aw, ntpnyeh z 
ekspol'tem konfekcji. ' 

W dnłu ju~~ ~yoa • 

1ą sIe na terenie .wł. Izb' w 
W arszaw~ obrady nad ifteclą cu.ę­

§clą projektu IlO'WIeJ taryfy eelneJ, 
które trwać będą PI'IleZ cały ty. 
dzień. W obradach tycłi z mmienła 
Izby fMdciej Weźmie udział dyT. 
Bajer ł referent celny hby tm.. 
LucłńsJd. 

'Dr. metr. \ 

,5. Niewiaiskl 
Specja1ist8, .. ~~or6b sk6rnych 
,weneryomyćli l mo~op}eiowyeh 
i:>lekłro~rapj~, diatermja, bada-

me krwi i wydzielin. 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 11'. 

W niedziele i §wiefa od 9-1 
Oddzielnll. poczekalnia dł. 8 

Potężne arcydzieło dźwiękowe . reżyser]l leona POirler 
Muzykę wykonała orkiestra Opery Paryskiej 

DziŚ dawno oczehiUJana 
.Premiera ! 
Początek seansów o godz. 4 po poł., 
w BO boty i niedziele o godz. 12-ej. 
Na pierwszy seans wszys tkie miejsca 

po 50 gr. i 1 zł. 
Aparatura dźwiękowa na'jnow8zego modelu 

"KLANGFILM" 

" 
" 

Wzruszający dramat obrazujący bunt duszy ludzkiej przeciw cywilizacji. Cudowny 
.poemat z krainy ąalekich mórz. W rolach głównych: znakomity 

oraz premjowana piękność 
wysp polinezyjskich 
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Cła nil su CB włókiennicze Rrnek Dienieinr 
znłlzł:zg przemgl' łódzki, ił nie 

po_oże łaiarliwu 
Dyrektor departamentu min. skarbu zwalcza tezy gen. Żeligowskiego 

W niedziell1vm "Gło.sde ~oran l mieści .Sli ę w dużej mierze na I wałki konkurencY.ine.t na 1'}"11-

Ilym" omówiliśmy obSlzernlle ak plasz<czyź:uie możIlwośei plabni- kach ~anicznych. 
cję. podJętą ,przez towarzytStwo czy'Ch odbiorcy. Umając więc w zasadzie s,pra 
lilllIaTsk~e w Wilnie, a ski~rowa Tak nprz. zasada nabywania wę poparcia produkcji krajowej 
ną przeciwko przernytS}Iowl ł~dz lepszVlCh, ale i znacwie droż- włóldenniczej, autor stwierdza, 
kiemu, zwłaszcza zaś bawelll1la- szvch wVTobÓlW lnianych, za- te 
nemu rpl'\zez bo.jkot t<?'W~TÓ'W .ba miast tań,szych jtDtQwY'Ch, na- obecne metody są niewl~ściwe. 
w~lnialIlych li zast~pleme lch PQtka na przeszkody nie mniej- Streszczają powyższe wywo-
In1anemi. . . sze alniżeIi ta Ilasada, w za sto- dv autoTa. sVwier.~hić musi'mv, 

W artVlkule tym ~mów1'l~śmy s'OIwaniu do tanlich materjałów :te sprawa ta, ,,~illlna być możli­
wystą!Pienie ~en. ŻellgoWlSk!J.ego, bawelinia,nych i drogich wełinia- 'Yie wszechstronnie i ob.iektyw­
który.z lekkJem sero~m •. nvch, przy ich sprzedaży na nie rozw~żoll1a a nie załatwiana 
sklllZlu:ie na ~!adę kilkadzi~ąt n "nku murzvńskiJm PQł'udruio,vo- na kolanIe. jakby soboie tego ży-
tysięcy robotnIków łódzluego afry'kańs'kim. czvli domorośli ekollonliści, z 
przemysłu i ,~kftśla olbrzy- Przeciwko w'J)rowad~nlu cła pod szŁandaTów towaJ'lzystwa 
mi dorobek rozwojowy w pos!a Dla bawełnę lniar~kiego. 
ci około miliarda GOłych, tkw1ą nod kątem widzell1ia pO'Parcia 
eych w Pl'zemyśle bawełnianym 

Z tern w.i~kszean zadOlwole- mu mOŻlIla poza argumentem 
niem nobujeany znamiell1lIlą OIpd. ,/murzyńskim" wska'zać na nie· 

Wtspó1Imaernie małą zastępowal­
nję, ,pocIhJOdzącą z obozu prorz!\ ność tkrunilIl hawel'iIlianvch Łowa 
dowego, kit6ra imacz ej oświetla . 
tak łatwo przez gen. Żeli,gow. Tllm! lnianemi. 
&kie~ rozwiązaną sprawę samo Cło na bawt'łnę udeMyłoby za­
wystarczalności w dziedzill1ie SU tern 1l'l'z~mysł baw~!n~ruty i nIe 
l"OWCÓW włókiennilCzYICh. pomoeło Inim"Lom. 

Mamy tu na myśli art~uł 'fa- Pomi iam już ar~ent 
chOlwca w dz.iedzi!llie polit",ki PQdk'reśla au'tor, - że 
g{llSrpodarezej, ja'kim jest dyrek- cło nn bawełnę pO<l(Ol'8zyłaby 
tor departamentu w mim. ska,r- szanse dużego 'Przemysłu baweł 
bu p. Wacław Fabierldetwilcz, w nianet(o w ic~o walet' konkuren 
"Gazecie Polskiej" p. t. "W spra t'Y.łnej z małym i średnim pil'ze­
wie ceł na surOWICe włókienni- mysłem i utrudniłoby realizację 
ezełl • Zftmletneń or~3nirnacY.łnJlCh '" 

W art",kule tym IZlIlaJduljemy shllSu'lltm do tego przemysłu, 
'zereg poglądów, w których au· gdyż celowość t:VcJh zamiemeń 
klr stwierdza, że mogłaby być Ulważal\1a za pot'­
baprojekłowMl.o spo~by: reaIi- ną. 
~.i1 rozbudowy produkcji włó- Obszeroe wywody poś>wdęca 
kiemdezyeh surow~ów kra.lo- również autor w s'Prarwie weliny, 
wych wyda.tą. się- mu 'W swych podkre~lafąc. że w razie WlPro· 
konsekwenc.fach nie prowadzą- wadzenia cła powstałaby 
ee do celu i .POd pewnemi wzglę nleWSlJ)6bn.łel''llość pomięd~ 0-

dami ukodllWe. . . siąllałnym narazie celem ł ofia-

M.l{. 

Nadzo g -
W d.niJu wczorajszym sąd hn,ndl0 

wy ogłosił upadłość Cez.1lJremu 
Bernhn.rdtowi, pro',·rn.dzą.cemu fa­
brykę maszyn pod firmą "W odotnr 
biny", mieszczą.cej ~ię w Lodzi 
przy ul. Za.ką,t.nej 62. 

FirIM t:t istn.ieje od 19tO roku, 
~ąc13,nie oglo;;zenia up!ldlośc.i 

zgłosiła firma "Łó(lzka odlewnL'l. 
telaza "Ferrum" i Aleksander 
Krauze, którym Bornhal'dt pozo­
stał Wli,nilen z 7 zapfot.estow:unych 
weksli 2,800 złotych. Wszelkie mo 
nity i prowoozone przez innych wie 
rzycieli sprawy ok!lzały ;;ię bezsku 
kczne, wob€c czego sąd ogłosił u· 
padłość. 

Sędzią komisarzem mianowano 
sędziego Jl"ndlowego Józefa. Ma,rja 
na Ols~e' " "'ego, a kuratorem ad­
wokn.w. Pl 'bua. 

UpadłC'g'o Bernhardta oddano 
pod dozór policji z obowią.zkiem 
meldowania się raz w tygodniu. 

• • • 
Sl'uBznde. Z1llPeJlIue autor staJe rami 1)I'Zemysło. który jest p1'!ZiC 

oa st~O'Wl'S~U, że pr~bl~ kon m~'8!em eksportowym, zmusro-
.um<CJl tkmln wlółuenll1lCzych nym do prowadzenia ciężkiej Firma "Bechtold i Sener" prz d 

Ceduła giełdy w todzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,87 

kupno 8,86 
4 proc. pożyczka inwest. sprze­

dnt 76,50 kUiplllO 76.-
Bank Polski sprzedaż 11 0,-

kupno 109,-
Tendencja wyczekująca. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTóWKA 
Doln.ry 8.86 i pół 

CZEKI 
Belgja. 124,28 
Gdańsk 174.50 
Hob..ndj[!, 359,40 
Londyn 33,05 
Nowy Jork - kahel 8 (":;3 
Pa.ryt 35.03 
Praga. 26,40 
Szwa.icarja 174.05 
Berlin 211.50 

siębiorstwo zarobkowe w dziale 
farbowania przędzy, oraz wyrób 
i sprzed1'Jż produktów trykotażo­
wych w Łodzi, przy ulicy 6 Sie-rp. 
uia Nr. 65, złożyła w dn.iu wczoraj 
szym podmie o ogłoszcrue jej upa. 
dłości. 

Przybliżony bil:1.ns po stronie 
pasywów zn.myka si~ sumą ·140.000 
złotych, akty",a za,~ przedstawiają 
kwotę 432,575 złotych. Na pasy\"u 
składa.ją się akcepty 2OU,000 zło· 
tych, otwarto dłuC'i 60,000 złotych 
1. Towa,rzystwo Kredytowe w I,o· 
dzi 187,000 złotych. N a,ilmienić U'ł­
leży, że w akceptach mieści:;;ic; .1-

ma fr. r.zwajo. 46,000, za.bezpieozo-
1l:J, hipotecznie na rzecz E'przedaw­
rów barwników. 

Na aktywa przyp:!da udział w 
nieruchomośoi w j9·24 CZĘści war 
tości około złotych 380,000 1nRZ 

z maszynami rem~,nenty 8,000, na­
lc:żność u kHjonteli i odbi{)rców zło 
tych 42,000, meble wspólnika Her­
mana. Bechtolda złotych 2,575. 

KINO-TEATA Od dnia 3 listopada i dni nastepn,ch! 

"RAKIET " 

AKCJE 
Polski 110.­
Pocisk 1,06 
Węgiel 18.-

PAPIERY PAJIlSTWOWE l LI,:,,'} Y 
ZASTAWNE 

3 proc. poż. budowl. 31- 32-
4 proc. inwest. 76 i pół 76)~ 
4 proc. a1nw'est. seryjna 82.-
6 proc. konwersyjn:lo 41-
5 proc. kolejowa 36.-
6 proc. dolarowa 60.- 61 i jed· 
na. czwarta 
7 proc. st:tbilizacyjna 57_ ;)8-
56 i trzy czwn.rte 
8 proc. BGK. 94.-
8 proc. obI. budow'1. 93-

8 proo. Łodzi 63-
10 proc. Radomia. 67,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknlę 
cie: 

listopad 4,82 grudzień 4,80 sty­
czeń 4,80 luty 4.82 marzec 4,85 
kWiiecień 4,88 maj 4,91 czerwiec 
4,94 lipiec 4,97 sierpień 4,99 wrze­
SiOll 5,01 październik 5.04 loco 5.09 

ALEKSANDRJA. 
Bawełna eg;ipska, zam~cie: 
SakeIlaridis: listopad 13,17 sty' 

czeń 13,45 marzec 14,45 maj 14,86 
lipiec 15.30 

Ashmouni: grudzień 9,74 luty 
10,07 kwieoi~ń 10,33 czenviec 10,67 
październik 11,34. 

Nadmienić należy, że ogólne należ­
no~ci u odbiorców wynoszą. 100,000 
złotych, jednak 52,000 uznać nale­
żv za wątpliwe. 
Sąd og·łos.U up:tdłość firmy: 

"Bechtold i Seiler" oraz jej współ­
właścicielom Albertowi BechtoJdo· 
wi i Hermanowi Bechtoldowi pasta. 
na\\iiają.c oddać ich pod dozór poli­
cji z obowią.zkiem meldowania się 
raz w tygodniu. 

Chwilę otwarcia upadłOŚCi ozna­
czono tymczasem na. !bień 31 paź­
dziernika 1931 roku. Sędzią. korni­
Sf1rzem mianowano sędziego h:.:mllo 
\Viego Eborowlcza, a kuratorem 
adwokata Mazurowskiego. 

" 
Sienkiewicza 40. 
Orkiestra symf. pod dyr. 

p. R. KANTORA 

Dramat donżuana, który po raI pierwszy 
E6terhazy. Brita Appelgreen. 

- W rolach głównych: Iwan Pełrowicz, Agnes hr. 
seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele 

l 

Ogłoszenie. Do akt. 
Nr. 21g I 31 r. 

Do akt. 
Nr. 514 I 31 

Magistrat m. Lodzi zwraca uwagą na Ogłoszenie. 
'Ogłoszony w Nr. 44 Dziennika Urządu m. KOmornik S"du 
Łodzi ~ dnia 3 listopada 1931 roku prze- GrodzJriego 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Orod.kiego 
w to<hl, 

Wacław Koszelik 
86m. w Łodzi 

puy uL 
W6lczIlńskieJ 53 

na sasa-

targ na dostawę pieczywa żytniego i pszen- Jan
w R~~~dwski 

nago do instytucyj miejskich. zamieszkały 

Dziś i dni na~tępnych! 
Ktoby uwierzył, że ta para wcale nie 
jest do siebIe uule usposobiona II 
Dlaczego? Odpowie na to pytanie 

film p, t. 

Postrach Salonów 
... w każdej scenie - nowa podnieta, 
postać zaś dzielnego detektywa za· 
chwyca nil\! i wzbudza nieslabnące 
zainteresowanie.. (Times) 

W rolach głÓwnych: 
Murle! Angell8s, Frank Perfltt, 
Jack Ralne. Eve Grey, Jamen.on 

Thomas 

Następny program: . 
"Roman. nad Rio Granda" 

w Łodzi prllY ul. 
Sienki~wlcza 67, 

na zaeadllie 
art. 1030 UPO. o­

glalllla, je dnia 
l 12 listopada 

19111 r. od g. 10 r. 
w l.odli, prly ul. 
Piotrkowskiej 47 

I odbęd.ie się spr,.e 
I dał z puetargu 

publICInego ru. 
c:homolfci 

nIIleł~cych do 
filmy "Ludwika 

Fiszera8 

i 9.1adl\j~c:ych elę 
z ksillżek 

oszacowanych na 
sumę Zł. 5000.-

t6dt, 20.10.31 r. 

Komornik 
J. Rzymowslli. 

d.le art. 1030 U. 
P. O. oglaella, te 

w dn. 
19 listopada 

1931 roku, od go­
d.tny lO-ej rano, 
'IV Łodzl, przy ul. 
N.-Pllblaniekiej 4' 

odbędd.e elę 
epueda.ź II prze­
ta:rgu publiclJlogo 

:ruchomo~oi 
na.leif\oych do 
Heleny Bgler 

i Ryszarda Eglera 
i sldadajfłOyeh eię 
r; sZllikl kolorowej 
I kalllfonji prze-

JrQcllystej 
ol!zlłoowanej na 

sumEj .ł. 6!iO.­
t6dt. 2.10.193f r. 

Komornik 
W. Koszelik 

• Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chor6b sk6rnyoh, wene­

rycznych I moclopłCliowych 

Nawrot 32 tel. 213-18 
prz,jmuje od 8-10 r. I od 4 - 8 w. 
w niedziele i święta od 9-1a w poł. 

Dla poń oddzielna poclekolnia. 

Dr. med. 

Bib BRSTRO 
DOwr6cił 
ZIELONA 11 

l' e!. 11 842 
Choroby _kOrne. wen.rycln 

I rnoc.opłclowe 
LeoIlenIe LampQ KWIlIOOW,," 
PlIyJmuJe od 5 do 8 p. P 

PanIe od 4-5. Nled.lela od 9-1 
Dla nl .. smolnych oen, leomlo. 

Dla pań oddzielna poczekalni II. 

Ogrodowa. 10, teJ. 2U)-67 
I I II kleIlIl 

Oddział 
połoAniclo-ginekologicliny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eyohner 

Cena porodu na. n kI. wrap; 
z Jabiegami 200 zł. 

Opieka nad cblcokiem 
Dr. med. J. Polekow 

Odd.'ał chłrurglcllCny 
gr. med. M. Kantor, 
godll. pl'.,~6 1~2 pp. 

Odd.lał oc.n, 
Dr. med. J. Krau'lIt, 

cis. u I ~ H-Ul lIP • • 

'8ca 'o 50 

Wallll!!e zdrowie, Szcc:ąścle i powodzenia ty. 
cłowe, Dułe oflarv msterloln. 

,oleine Sil od jllko~ci towaru. Ni. kałdy dowolnie 
uchwalony towar, lecz w c!ągu dziesilltk6w lał 
w całym świecie wypr6bowana jakość zasługuje ne 

Wasze zaufanie. 
TYLKO "OLLA" 

Dr. med. 

HELLER 
Specjalista chorób sk6r­

nych i wenerycBnyeh 
UL. NAWROT 2 

TElBPON 1T9-89 
Ełqftntlje do 10 r. i od 4 - 8 wiel::t 
w nledJslelę od 11 - 2 po POłl1t\nlu 

Dla pań spec. od @o~. ~ pp. 
A4 -

Pa lO gr. 
, ' 

, ',I ., ".' "." ". ',. 

NAJLEPSZE CIA ~TKA 
poleca 

[ ~ K ł t'R ft ł A l. ~OM~Un!Klf~~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 



l! S.XI - .,GŁOS PORANNY" 1931 r. Nr. 30~ 

OiloSZłOił. 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo· 

spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu poda~y 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527). Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1~29 roku i z dnia 7 sierpnia 1931 r. o regu­
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze­
tworów oraz cegły (Dz. U. RI. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 73 
poz. 596), Rozporządzeniu Wojewody Ł6dzkiego z dnia 8 
kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu . 2 listopada 1931 roku,­
niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co 
następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 994 II dnia 8 listopa­
da 1931 r. zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwy~sle): 

Na mitłso wieprzowe I wyroby masarskie za 1 klg. 
w dełalu: 

1 wieprzowina zł. UW 15 szynka gotowana zł. 4.40 
2 "bez dokładki" 1.50 16 ,. sur. wędz. ,. 2.30 
3 schab i baleron ,,1.70 17 " bez kości ,,2.60 
4 słonina ,. 2.0.0 18 baleron gotowany " 4,20 
5 salceson ,. 2.UO 19 " surowy ,,3.30. 
6 sadło ,. 2.00 20 boczek sur. wędz. ,,2.20 
7 kiełbasa krajana ,,2.00 21 " gotowany ,,2.50 
8 ~ serdelowa ,,2.00 22 szmalec " 2.10 
9 pasztetowa " 2.80 23 słonina paprykowana" 2.60 

lO. serdelki ,. 2.80 24 polędwica sur. wędz." 4.40 
11 podgarlana ,. 1.20 25 rolada " 3.80 
12 czarna " 1.20. 26 parówki ,. 3.30 
13 kaszanka " 0.90 27 siekane mięso od umowy 
14 krakowska " 2.80 28 kiełbasa surowa od umowy 

Na ma~so wołowe, baranie i cielące za 1 kg. 
w hurcie: w detalu: 

1 wołowina norm. I gat. zł. 1.32 1 
2 ' ,. "n,." 0.90 2 
3 "koszerna I " " 1.87 3 
4 " " lI"" 1.30 4 
5 cielęcina normalna ,,1.66 
6 " koszerna ,,1.73 
7 baranina normalna ,,1.65 
8 n koszerna 11 L96 

wołowina norm. I gat. zł. 1,50 

" "n"" 1,05 
" koszerna I " " 2,15 
" " n"" 1,55 

cielęcina normalna 11 1.90 
" koszerna ,,2.00 

baranina normalna " 1.80 
" koszerna ,,2.20 

5 wołowo nor. I g. bez kości 
1,85 

6 wołowo nor. n g. bez" 
1,30 

7 polędwica wołowa " 2,25 

Na wyroby masarskie koszerne za 1 kg. w detalu: 
]. kiełbasa salami I g. zł. 6.30 7. wędlina "rozmaitości" 6.95 
2. ., "II g. ,. 4.95 8. ki8łbaski wiedeńskie 

nil 

nANCINGI 
RAUTY 

BALE 
AKADEMJE 

ODCZYTY 
ZEBRANIA 
WIECE 

KIERMASZE 
oraz WYSTAWY 

wszelkiego rodzaju 

Wuelklch informacji udzielII 
ZARZĄD SALI FILHARMONJI 

TEL. 213·84. 

Do akt. 
Nr. 1543 I 31 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik 81\du 
Grod.klego 
w ~odlń, 

Jlln Rzymowski . 
za.mleBl!lk~ 

w todlli przy ul. 
Sienkiewicza 67, 

na. zllsadme 
art. 1030 UPO. o­
głasza, że dnia 
11 listopadlI 

1931 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, puy ul. 
Piotrkowskiej 69 
odbędzie się sprze 
dll! II przetargu 
publlc:anego rUM 

chomo~ci 
nale!~cych do 

firmy .Rochwer-
ger i Justmlln" 

wł. MordKIl Ger· 
szon Rochwerger 
i Benjamin Elje· 

zer Justman 
i sllład/ljQcych się 
c 25 pac~ek przę­

dzy jedwllbne' 
sztucznej 

os.acowllnych na 
sumę Zł. 600.-

t6di, 29.10.31 r. 

Komornik 
J. RzymowsłJi. 

Do akt. 
Nr. 4n 131 

Ogłoszenie. 

Komornik Sl\du 
Grod.kiego 

w l.Odlll, 
Waclaw Koszelik 

sam. w todzi­
pny ul. 

W6lczańskiej 63 
na z&ea-

<hte art. 1030 U. 
P. O. oglaBIIB, że 

w dn. 
12 liatopadll 

1931 roku, od go­
dl!iny lO-ej rano, 
w Łodl!l, przy ul. 
Obywatelskiej 62 

odbędlllie się 
8plllednż s prl!e­
targu publicznogo 

ruchomości 
należąoych do 

Marlanny Rlldke 
i Władysława 

Radke 
i Bklade.jącyeh się 
z konill i krowy 

oszacowanych na 
sum!) al. 650.-

Łódź, 2.11.1931 r. 

Komo:rnik 
W. Kouelik 

3. wrocławska I g. " 3.80 I gat. zł. 4.80 t---~P~O=R~A~D~ił~IA~--= 
4. ~ n. n " 2.85 9. wątrobiana " 4.00 
5. ~ gęsia J gat. 4.60 10. sucha eksportowa " 6.65 W ~ n 1= H o l n CI [l n n 
6. kiełbasa gęsia II g. zł. 3.95 L L U U H 

UWAGA: Ceny powyli;sze jako maksymalne obowiązują na I4ekarzv-specjalist6w 
gatunki wędlin najlepsze (za najlepszą kaszankę, kiełbasę, pod- Zawadzka 1 
gardlaną, saleeson i t. d.) i nie mogą być plzekraezane pod 'fEL. 205-38 
tadnym pozorem bez względu na gatunkowość wędlin. czynna od 8 rano de 9 mecz. 

w myśL par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 11- l ) przyjmuje 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 2- a ) klobieta-lekBR 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę w oiedzieleiŚWiem od 9-~ PP. 
'ldministracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- leczenie ohorób 
nego wyżei Rozpor~ądzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- wanerrcJln"ch i sk6rn"ch 
łem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, P~IADA 3 Zł.. 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wy~ej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
Itl. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 3 listopada 1931 roku 

Wiceprezydent m. Łodzi 

0305 (-) Sianislaw Dapallki 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Homeopata 

Dr. MI[HAt ~(ll(R 
przeprowadalł się 

Da ol. Koperolka LIg tel. 245-50 
pu,jmuje we wszystkioh chorobach 

od 9-1 i od 4-7 

Dr. Med. 

Dokt6r 

W.laIUDO\Vlki 
Piotrkowska 70 

(r6g Traugutta) tel. 181·88 
Specjalista chorób sk6rnyc:h, we­

nerycanyeh I moczopłciowych. 
Leczenie światłem: promieniemi 
Roentgena I lampą kwarcową. 

P",'mu,e od 8.80 do 10.80 raDO, od 
1-eJ do li.150 pp., od 6 do 8.15t> wleas 
w nted_tele i śwlQta od 10 do '-ej 

Dla pań odd&lelna poo.ekalnla. 

Dokter 

lVDłiKOWYSKI 
Cegielniana 4. tel. 216-90 

5psQJalleta chorflb ek6rnyoh 
i wenervc.n,oh. 

leczenie dJatermjq 
I elektroterapią 

(lampą kwarcową) 
BIIS7Jmllje od 9-2 i od 5 ..... S). 
VI roelWele 1 ~wtlłł'a od 9-1. 
Dla pań dd 5 do 6 po pał. 

CIt'ldalelna pao ..... lnla. 

Dr. med. 

H. Hammer 
akuuer ginekolog 

Piłsudskiego 38, tel. 128-39 

PrIJimOIQ od l-uj do 5-si popoI. 
.... D. Waisko"f 

'plob'kowBka 104-b, tel. 1l~-82 

Choroby wewnętrzne. M. rMoi'son ~r.l.Pinczewska 
Spec. żołądka, ki. lilek 

i wqłroby 
przeprowadził się na 

NARUTOWICZA 2 

ObwieSlZczenie 
Syodyk Ostater;my masy upadłości fill'my A Bromberg komuniku 

je, te na, wyp.'1dek niedojEc,ia do skutku powtórnej licytacji wyzna­
ezonej na dm.,eń 13 listopada 1931 roku sp'l'zeCLa.ne zostaną. z wolne 
ręki towary i urządzenia biurowe należące do aktyWów upadlej fir­
my. Spis rzeczy podlegających sprzedaży wyłożony zostanie w 
dn. 6, 9, 10 i 11 liJstOipada r. b. od godzWuY 1 do 3 po PO'!udliin 
w lokalu firmy przy ulicy Piotrlmwskte.i nr. 31 i w termmach tycn 
wszystkie ruchomości dostępne będą. do obejrzeni1a. Ofery ze wskaza· 
niem wanmków i ceny nabycia winny być złożone na, ręce syndy­
ka ostatec,znego - adwokata Józefa Wajcll1ana~ w Łodzi przy ulicy 
Sie.nkiewicz.a nr. 29 do dnia 14 listopada 1931 roku. 

Syndyk ostD,teczny ma8yupadłości fu-rn.y "Abram Brombarg" 
(-) JOZEF WAJCMAN, Adwok,at. r------- - --.. 

ł Oglosze ia drobne I 1._-- .___ .. 
MGR. CHEMJI 

udziela lekcji i kore')letycj. ~'Pr 
da!Jność: fizyka. r,hemja. Lewi. 
Żeromskiego 24, tel. 142-72 

3041i·l 

,POSZUKUJĘ , 
nauCZyciela j~yka holender­
skie~o. Pożądany rodowi'tv ho· 
lem.derczyk. Ofe'rty suib .. Holen­
derski" do aomllO:istl'a<lji .. Gło­
su Porrunnego". :J045-1 

KTO UDZIELA 
lekcji gry na sluz)"Pcach? Oferty 
z podaniem warunków i wykształ­
cenia muzycznego do admi1J. "Gło­
su Porannego" pod "Jerz." 
---- -------------------

LEKCJI ESPERANT A 
udzielę w7.amian 
".lę niemiecką. 
.. Es'pel'anto" . 

a 
mający obszerne stosunki tOWII­
rzyskie bez narażenia swej 
godności osobistej. puy c.yn­
ności osobistej lub udzielania 
wskazówek i poparcia, mogą 
mieć stliły pokllŻ'1y doch6d. 
Oferty dla "Mołność lepszej 

sten u 048-1 

10 - 80.000 
do wY'PożyczelIlia na 
teki. Wiadomość: 
eza 85, m. 2, I p. 

ZŁ. 
I nr. hLpo. 
Sienldewi. 

8044-,' 

SŁYNNA CHIROMANTKA 
z Galieji przybyła na. ~ądanie 
Szanownej Klijenteli. Obecnie 
Skwerowa 3-1. 

-< 
Poszukiwani 

przeli powllżną instytucję ~ pa­
nowie w wieku od lat 34-3S, 
do pracy akwizycyjnej i odwie­
dzania większych przedsię­
biorstw puemystowych i hllnd­
lowych. PosiadlInie stosunków 
w handlu i przemyśle, 
nieodzowna. - W 

dla 

NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształceniem, Ile zna 
jomośclą języków., przygotowuje 
(lw,eci do szkół i. udziela korepety­
cji w zakresie szkoły średni et 
Zgłaszać 8~ pomiędzy 8 a. 6 telef 
150--53. 6--

RUTYNOWANA 
krawcowa poszukuje pracy ... 
domach prywatnych. Oferty do 

• administracii sub. "Rutyna" 
Z POWODU WYJAZDU 

do sprzedaBia urządzenia gabi­
netu, pianino BIUthnera, 
Electrolux, pojedyńcze meble, 
rozmaite drobiazgi, szkło, ser­
wis, kryształy, lampy, zegar, 
firanki. Komfortowe mieszkanie 
do odstąpienia. Piotrkowska 181 
m. 4, tel. 224·53, godz. 3-8. 

599-3 

----- -------------------
SPRZEDAM 

maszyn~ Singera 'Prawie nową. 
WhlJdomość: Piotl'lkowlSka l:l2, 
m. 3. 3050-1 

Okazja dla filatelistów! 
Sprzedam okazyjnie b. tanio 
kolekcję znaczków pocztowych. 
Dzwonić od 5 do 7 178-95. 

0560.-2 

SZKŁO I PORCELANA 
1>0 c-enach bardzo niskio'h do 
nahycia de1alicznie w Hurtowni 
Dymana, NOIwomieJska 19. 

351·10 

DNIA 30 X R.. BIEZ. 
Lrena FilksóW1Ila, zam. uJ. Se 
Ąat,OO's'ka 29, ~{l.itawiła w ta­
ksówce tOTehkę z legitymacją 
szkoLną, wyd. przez gimn. J. 
Pry\ss.ewiozÓW1Ily w łJOdz~. Ucz· 
ciwy zmalazca jeist pOOSZ<łn V o 
~-wrOlt pod powyższym adre­
sem. 3051-1 

REKURSY. ODWOŁANIA. 
petycje, podania do WS7,el,klich 
władz mi.ejs.oowycll i central­
nych. memorjałv, umowy, .\Ota· 
tUItV. tłomaczenia we wszyst· 
kich i~zV'kaclh. ..Pow1szechne 

AKWIZYTORÓW 
katolików poszukuje powało. 
przedsiębiorstwo, godz. pr.r:vjęć. 
3-5, ul. W 61czańska 63, m. 6. 

POSZUKUJĘ 
wykwalifikowanej osoby z dobra­
mi rekomendacjami do 2-ch 
ąziewczynek, 4-letniej · i 5-cio 
miesięcznej. Zgłaszać si~ Dr, 
Szyfman, Zielona 3. 

.~-------~ 

NA BIURO 
przy ul. Piotrkowskiej, front I 
pięrŁrro, 2 po.k.oje, na pralwach 
suiblokat'OIra poleca biuro "Pol­
rnch", Al. Kościuszki 27, telcfo 
nv 141-01, 132-01. Biuro clZYDlne 
bez przerwy od 8 fMlO do 8 i 
pół w iec:z6r. 10597-1 

MIESZKANIA 
w starych domach oraz 'za ko.. 
morne mielSięczil18 w nowych do 
mach 1 - 2 - 3 - 4 - 5 pokojowe. 
Wsze.Jkie w Y'Rooy , w centrum 
miasta i na peryferjach z połą­
czeniem tramwajowem. Lokale 
fabryczne, biuJrowe, handlowe, 
na iIIltstytu>Cje, stowaTzyszenia, 
s,z,koly, pracownie, garaże, boC'z 
nice, pokoje 'Z lclatki schodowej, 
uaneblowane bez mehli dla mał­
żelistw, z używaLnością kuchni, 
dla lekarzv, adwokatów i t. p. 
poleca biJUlro "LOikum", Piotr­
kowska 62, frOll1t II D., telefoil1 
166-15. 608·1 

ZAGINĄŁ 

ROENTGEN. 
Goda. pl'llyj~6: 4-7 po pol 

tel. 12883 
pzyimuje od 5-7. 

Położnic~wo, choroby kobiece 
GDANSKA 57, I pi~tro, 

telefon 108-01 
pllyjmuje od 4-ej do 6-ej. I BiuTo", S'P. z o. o .. PlotJrkowtSka 

90. Tell. 190-90. '049·3 

"pies ratler2\k 1:ulPeI:nie czaru v. 
Znalazca zechce 'zwrócić IZfI l'Ia­
grodą, Pi"oll'lkowska 57. m. 1. 

~042·1 
I 

'rBnUmerata młesif:olEna flGloBu POllannęgo" ze wszp,"kiemi do­
. I datkami wynosi w tod.! ał. 4.60, 2nI odnOBlEtmie-
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